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Nowa próba — ®*y }  rozczarowanie nastąpi 
now e? Próba uruchomienia austryaekiego par­
lamentaryzm*! podjęta przez gabinet Koerbera, 
wkraoM  w stadyum wykonania: Rada państwa 
soow a awolana na 22 b. m., — co w niczeta 
niw przesądza dalszego toku obrad konforencyi 
■godowej.

C&y wynik dotychczasowyck prac tej konfe- 
rencyi zachęcił rząd do zwołania Rudy państwa? 
W ynika tego .nie podobna odmierzyć, odważyć, 
tak  bardzo jest nieuchwytny i lotny. Właściwie 
nie zgodzono się na iadue postulaty, nie przy- 
rzeezono sobie ludnych ustępów, a c -ła  zdo­
bycz polega na te m , ie  obie strony zachowają 
się przyzwoicie, jedni słuchają, co drudiy  mó­
wią, a jedni i drudzy pozwalają nawet Zabierać 
gros przedstawicielom rządu. Konferencya, roz­
bita na 2 główne działy, a te działy znowu na 
subkomitety, jest machiną zbyt skomplikowana; 
ruchów poszczególnych jej kółek i kółeczek 
wprost skontrolować me podobnn.  ̂ _

Rząd cieszy się, in  dotąd C rs i Niemcy 
siedzą obok siebie, podają sobie ręce, rozpra­
wiają... To ju i  wiele, to bardzo wiele, woła 
prasa urzędowa, tego jeszczo nu konferencjach 
ugodowych nie bywało Rząd jest rzeczywiście 
bardzo mało wj msgaiacym. Dopóki , ednakże 
kuntereneya nie zgodzi s<ę przynajmniej nu pod 
stawowe warunki ugody czesko niemieckiej, do 
póty nie m oiaa o żadnych mówić rezultatach 
konferencji. A ju i  czy konferencya rozbije się 
nu początku, czy na końcu, — to efekt zawsze 
będz.c ten sam

Z całego stanowiska rządu wobec konferen- 
cyi ugodowej odnosi 8:ę w raieaie, ie  prngnie 
on przedewszystkiem iyw ot jej przedłużyć, bo 
dopóki ona żyje, to nic wygasa jeszcze nadz eju. 
ie  ooś z  niej być może, i#  wojna narodowa 
w Osechach i nu Murawach chwilowe święcić 
będzie zawieszenie broni. O to zawieszone bro- 
ni głównie rozchodzi się gabinetowi Koerbera; 
liczy on te i nu nie w Radzie państwu i dla­
tego ją  zwołuje.

„Joiell N.cmcy paktują z Czechami poza par 
lzaientem, — powiada sobie p. Koerber, — to 
przeeiei m< będą wyprawiać awantur i zwal- 
or~* się w I  .bie poselskiej" Na tej hipotezie, 
f  w:, wo8v i bardzo loa nej i sofistycin-i,

nert p- Moerber, ja k  s ;ę zaaje, wszystkie swoje 
plany i nauzieje; to tak te  skłoniło go prawdo 
podobnie do zwołania Rady państwa.

Nadzieje mógą :awieść, bo pamiętać trzeba, 
ie  najgroźniejsza, dla spokoju parlamentarnego, 
radykalna grnpa Schoenerera nie bierze udziału 
w i orferrncyach ugoduwj-h, r ladtu wśród 
reszty stronnictw nifcmio^kich tak ie  różnorodne 
panują na kwestyę czesko niemiecką zapatry 
wania, Wreszcie nie jest wykluczoną ewentual­
ność rozbiciu się ukłudów czesko - niemieckich 
jeszcze prZed otwarciem R -dy państwa, l tb  
W pierwszych dniach jel unemieznego żywota. 
A wtedy. _  c0 dalej? P KoeiWr znajdzie się 

Izm, gdzie tyła innyeb było orzed nim. 
Licząc nu wspuniułomyaln®^ Wolfow 1 Snhoe- 

nererów, u pokojowy temperament innych Niem- 
CS,W '  Czecb»w, przeforsować pragnie rząd prze- 
dewszystkiem w R .dzie puńitw^ nstuwę o ken 
tyogensie rekruta, który m a  d o z n a ć  z n a c z -  
Dflę o  z w i ę k s z e n i a .  To będzie kwes'yą 
trochę dralliw ą, na której załatwienie w du- 
ebe r sądowym łn i CzOTi ani Niemcy z lekkiem 
sercem się Bie’ a ’

Posłowie wyjadą wię" tym razem do Wiednia 
I ■ rdzo wątpliwej natury auspicyami- J  ;ieh

Rada państwa okaże się niezdolną do pracy, 
rząd, czy ten, ezy inny, zdobyć się będzie mu­
siał na krok stanowczy, i... coś zrobić, ooby or- 
ganizacyą państwu na nowych oparło podsta­
wach, bo dzisiaj pod tym jednym względem 
zgadzają się wszystkie stronnictwa polityczne 
w Austryi, ie  obecny jej Btau dalej utrzymać 
się nie da.

W  o j  u a.
Angielskie ministerstwo wojny milczy. Pomi­

mo tego jednak świat cały dowiaduje s.ę za po- 
średnietwem prywatnych doniesień o doznanych 
w Afryce południowej przez wojoko angielskie 
klęsaacb, które sypia się, jak  z puszki Pandory- 
Telegramy sobotnie i wczoriąjsze dały jasny o. 
braz najświeższej porażki gen. B u  11 e r  a na 
lewym brzugu W. Tngeli. Ostutnib zaś wiado­
mości, nietylko potwierdzają zupełnie treść tych 
telegramów, ale zawierają także doniesienie wiel 
kiej w ag i, że d o w ó d c a  B o e r ó w  n t d  W. 
J a g ę  łą*, gen. J  o n b e r t , zachęcony dotyeh- 
czasowem powodzeniem, o d  o b r o n y  p r z e -  
c h u d z i  d o  d z i a ł a ń  z a c z e p n y c h  i to w 
dwóch kierunkach. Pierwsza kolumna boersku 
przekroc/y.a W. Tugtlę , maszemjąo- wprost nu 
południc od C o l e n s o  w uierunuu obozów an- 
g elskich pod G h i e y e l e y  i F r e r e .  Zagraża 
ona bezpośrednio prawemu skrzydłu korpusu 
gen. Bullera, który, jak wiadomo, z obozów tych 
wyruszył w kierunku pó nocno zachodnim, spie­
sząc z pomocą dla L _ d y 8 m i t h Druga kołu 
mam zaś wkroczyła do kraju Z u 1 u s u w z za­
miarem odcięcia odwiotu geu Bullerowi w kie­
runku D u r  b a n u ,  gdyby mu się udał . unianąć 
ostatecznej katastrofy między Frere a Cbieve!ey. 
Wojska angielskie miały ju t  prawie zupełnie 
opuścić kraj Zalasów, a każdej chwilt s^odz.e- 
wacem jeet wkroczenie Boerów do stolicy tegoż 
kraju E s  k o  w e.

Z jak  niebezpiecznym zaś, bo dobrze uzbro- 
,onym przeciwnikiem mają Anglicy do czyu’e- 
nia, pukazaje się z trgo, żc w ubiegłą środę 
na pozycyę angielską Y a l k r u n t z  padło przez 
dwie tylko godziny 340 celnyeh pocisków z dział 
boćbskich, ric  licząc olbrzymiej wasy pocisków 
z kartaczownic Maksima.

Zostawiając ich losowi gen. Wkite’ego, a po­
niekąd tak ie  gen. Butlera, przybył feldm. R o ­
b e r  t s z szefem swego sztabu generalnego gen. 
K i t e h e n e r e m  9 b m. do otozu pod Mod-  
d e r  R i y e r ,  leżącego u ujścia rzeki tegoż na­
zwiska do rzeki R i e t ,  a w odległości tylko 
40 km  od oblężonego przez Buerów B i m b e r  
le y 'u . Sytaacya w KimDerley’a jest rozpaczli­
wa. Załoga i mieszkańcy już od 8 stycznia ży­
wić się muszą końskicm mięsem, śmiertelność 
zaś wzrosła w trójnasób. B, erowie czynią ze 
swej strony wszelkie możliwe wysiłki, aby zdo­
być to miasto pi zed nadejściem odsieczy z feldm. 
Robertsona na czele. Jest to dla uick sprawa 
nader ważna, gdyż, w razie udania się odsie­
czy, głównodowodzący angielski miałby niejako 
otwarto wrota do wtargnięcia przez J a c o b ś -  
d e l  w granice republiki (Lanje. Tam warunki 
terenu, jak  -to już duwniej zaznaczyliśmy, były 
by o wiele korzystniejsze dla Anglików, niż 
dla Bobrów, i dlatego też należy się spodziewać 
z ich strony zaciętego oporu nu przestrzeni mię­
dzy Modder RUer a Kimberley^m, a mianowicie 
pod M a g g e r s f o n t e i n ,  gdzie już raz gen. 
M e t h u e n został na głowę pobiły prz«*z boer- 
skiego generała C r o n j e .

Przy ooecn/i i lyitem ie eenzuralnym, zape­
wne nie prędko się dowiemy o rezultacie opu- 
raeyj foldm. R o b e r t a  a, tombardziej, że przed 
końeem lutego nie zbierze sie pod Modder Ri 
ver jego korpus operacyiny, który dzienniki 
angielskie podają na 30 do 35.000 ludzi

Ze środkowego teutru wojny, który stracił 
donioślejsze znaczer'a z powodu przeniesienia 
punktu ciężkości nu teatr zachodni, nadchodzi; 
niepokojące wiadmiości o bantowniczem uspo­
sobieniu, jak ie  ogarnia mieszkańców północnych 
ezęśri kolonii PrzyląJkow ri Tamtejsi koloniści 
pochodsenia holenderskiego głośno modią się po 
Kościołach za powudzeaie oręża Bobrów, a na 
ucztach publicznych piją zdrowie nie królowej 
Wiktoryi, lecz zwycięskiego gen. Jouberta. Ta 
kie usposobienie ludności odcisga znaczną część 
w* jaką eelem trseżeni» kumumkacyj i porządku 
wewnątrz kraju, od linii bojowej.

Prawosławie na kresach
Pod tym tytułem Prawił. Wiestnik ogłosił 

8pruwuzdanin oberprokuratora synodu o stanie 
prawosławia i propagandy prawosławnej na 
Ch Im sz/żnie i PcdLs.a, jakotei na Litwie i 
nad Bnłtykiem.

O położeniu unitów w Królestwie Polskiem i 
i stosunku ich do rządu i do „urzędowego" wy 
/nauia — pisaliśmy w jednym z poprzednich 
numerów. Obecnie zwracamy jeszcze uwagę na 
w atnitjsze spostrzeżenia i uwagi p. Pobiedo- 
noscewa, dotyczące pronagrndy na Litwie i 
w prowincjach oałiyckiih.

Sprawuidawca synodu rosyjskiego zaznacza 
przedewszystkiem, ie  skrawa prawosławia na 
Litwie czyni większe postępy, niż pośród uni­
tów na Chełmszczyżaie. „Urzędowe wyznanie" 

a Litwie bądź co bądź umacnia się, wzrasta. 
Ubolewa ty)to . że wzrost ten jesl zbyt powol­
nym, gdyż duchowieństwo katolickie stawia 
tomu trudne do zwalczania przeszkody. T ap . Po 
b.edonoscew wystawia chlsbne świadectwo pa 
tryotyczno-wyzanlowej gur iw ości księży na L i­
twie, denuncjojąc ich zarazem przed riądcm  
W i zoczy samoj, z przy jemności^ twierdsić na­
leży, że objawy ugodowej demoralizuoyi pośród 
duchowieństwu katolickiego na Litwie, spoty­
kane do niedawna, jakkolwiek wypadkowo tylko, 
gtaią się obecnie coraz rzadszemi, i pud wpły 
wem ucisku wyznaniowego keiężu coraz bar 
dziej przejmują się ważnością swego posłanni­
ctwa.

Oto oo pisze sprawozdawca synodu: „Żarliwi 
zwolennicy dążności polskich — księża, wtrbec 
powodzenia prawosławia w kraju, który uwu- 
żriją po dawnemu zu swój kraj, ostatniemi cza­
sy za? żęli ze szczególną gorliwości wywoływać 
i pielęgnować w ludności miejscowej usposobie­
nie wrogie dla Rvsyi i cerkwi prawosławnej. 
Przy każdej sposobności wychwalają oni wyzna­
nie rzym sko-katolickie i oznaczają rzekomą 
jego wyższość nad prawosławiem. K ez t zachę 
cają swych parafian do stronienia od prawoBła 
wnych i do unikania wszelkich z nimi btosun- 
kow; w interesach propagandy łacińsko-polskiej, 
urządzają nabożeństwa uroczyste i odpusty, któ 
re ściągają do kościełów mnóstwo pielgrzymów, 
n i  e t  y i k o k a t o l  i k ó w , a 1 e i p r a w o s  ła -  
w n y c h .

Dalej sprawozdawca tw ierdzi, że w ogóle 
księża na Litwie tworzą korporacyę, zwartą je ­
dynym dachem nienawiści względem prawesta

wia i narodowości rosyjskiej i zarażiją lud 
swym fanatyzmem; tu zaś, gdzie wpływ księży 
jest słabszym, ludnu&ć katilicka wcale me oka 
żuje fanatyzmu i nie stroni od prawosławnych, 
a nawet składa ofiary (rrzym isuw e?) w natu­
rze i gttów ee na potrzeby cerkwi.

W arto zaznaczyć, iż sprawozdawca bez ogró­
dek stwierdza, ie  duchowieństwo prawosławne 
niedosć energicznie powściąga demoralizaryę 
ludności prawosławnej, do czego przyciym ają 
się bazary i rozwój piemysłu fabrycznego.

Natomiast środkami wzmocnienia prawosławia 
na Litwie są według sprawozdawcy: 1) buduwa 
cerkwi i tworzenie nowych par>fij prawosław­
nych, zwłaszcza w miejscowościach, gdzie lu­
dność mieszku w pobliżu kościołów i ulega wpły­
wom księży; 2 )  uroczyste nabożeństwa i poga- 
d a tk i prawosławne; 3) bractwa i szkoły eerk.e 
wno parafialne. „Szkoły te — pisze sprawozdaw­
ca — szczepią zasady życia prawosławno cer­
kiewnego nawet wśród dziatwy obcych wyznań 
i nieśpostrzeżenie wciągają młode pokolenia in 
nowiercze i roskolnicze w ustrój życia prawo- 
sła wno-rosyjskiego".

O sttsankach propagandy w prow incjach bał 
tyckich sprawozdawca pisze:

„W dyerezyj ry sk ie j, obejmującej cały kraj 
N dbałtycki, liczba prawosławnych osób wynosi 
250.522 obojga płci, w cem Rusyan bardzo nie 
wielu , przeważają bowiem Ł jtyaze i £  i tu wie 
sę itk że  Liwończyey iw gub. kurlaudzkiej), or*z 
Szwedzi nu wyspie Worms. Prawosławni gotl - 
wie uczęszczają nu nabożeństwu i zachowują 
zwyczaje prawdziwie rosyjsko-prawosławne. Za­
chodzą wszak ze okoliczności i waruaki, wstrzy 
mujące do pewnego Btopnia rozwój gorliwości 
religijnej i moralności ś;ód ludu. Są to: 1) roz­
rzucę nie ludności prawosławnej r a  rozległej prse 
strżen i; 2) stan bez roli i ubóstwo większości 
prawosławnych, zależnych pod względem mate- 
ryalnym od obywateli i dzierżawców miejsco­
wych ; 3) otoczenie innowiercze: p ia^ lk o  wsie, 
lecz i rodziny częstokroć skradają się z osób 
rozmaitych wyznań — prawosławnych i tw an 
gelików.

„Pastorowie zacjtewują się wobec prawosław 
nych, zwłaszcza |robec duchow ieństwa, wynio­
śle i zapatrują s',? na duchownych jak  na swo 
ich wrogów, krzewiąc takie przekonania i śród 
parafian. Mając byt materyalny zupełnie zabez 
pieczony, korzystając z silnego poparcia szlach­
ty miejscowej i pozostając z sobą w ścisłej ła 
czności, pastorowie w wielu miejscowościach 
posiadają wpływ przeważający na ludność.

„W latach sprawozdawczych, wskutek donie­
sień duchownych m iejscowych, zwierzchaość 
dyecezyluu ryska pudała do wiadomości! gu 
bernatora liflandzkiego o „czynach bezpraw­
nych" 33-ch pastorów, którzy koLfirmowali i 
sporządzali ak ty  ślubne i inne obrzędy śród o- 
Bób, z&Mczonych do rzędu prawosławnych, lub 
pochodzących z małżeństw mięszanych.

„W ielką pomoc sprawie ugruntowania i roz­
powszechnienia prawosławia w kraju Nadbałty­
ckim stanowi istniejący tam k o m i t e t _ p r z e- 
k ł a d ó w  k s i ą ż e k  na języki łotyski i estoń­
ski, dalej bractwa cerkiewne, klasztory i kura- 
torya parafialne. Pod koniec roku 1897 dyece- 
zya ryska miała 10 bractw prawosławnych, 
klasztorów trzy: męski w Rydze od roku 189(3 
i żeńskie w Illukstach w gubernii kurlundzkiej 
i puchtycki w powiecie weaenberskim w guber­
nii estlundzkiej. Kurutorya cerkiewno-purafialne 
czynne są przy 177-m<u cerkwiach dyecezyi ry­
skiej".

O Finlandyi sprawozdanie pisze, że tam prze­

bywa 49.824 prawosławnych r  26 parafiach, 
oraz iż „w początkach roku 1896 na miejsce 
zarządu wyznuń finlandzkiego urządzono w mie­
ście Wyborgu k o n s y s t o r z  d u c h o w n y  f i n-  
l a n d z k i ,  którego właściwością j*st, że zawia­
duje on n iety lto  sprawami wyznuniowemi, juk 
konsystorze wogóle, ale i sprawami oświaty w 
w parafiach prawosławnych Finlandyi".

Widzimy tedy, jakich środków używa tole­
rancyjny rząd rosyjski celem utrzymania prze­
mocą prawosławia pośród „nawróconych" i ce­
lem „ w c i ą g n i ę c i a  n i e p o s t r z e ż e n i e "  
młodych pokcleń innowierczych w ustrój życiu 
prawosławno-rosyjBkiego!

Sprawy krajowe.
(Opieka nad podrzutkami).

Sprawa, którą porusryć zamierzamy, donio­
ślejsze i głębsze ma dla ekonomicznych i naro­
dowych interesów kraiu ntszego znaczenie, niżby 
zdawać się mogło. Mimowoli przychodzi tu na 
myśl raz lub dwa razy do roku ezy tanu wzmian­
ka kronikarska, że tam, lub owdzie znaleziono 
„porzucone" dziecię. A ie  nie ezy ta się tt go tak 
często, więc te i i rzecz sama wj dawał* by się 
dość błahą. Tak jednak nie jest. Podrzutkami 
w znaczeniu pruwnem, nietylko są dzieci „po­
rzucone", których jest stosunkowo dość niewiele, 
ale liczbę ich znacznie zwiększają dzieci, które 
wskutek istniejących przepisów ustawowych lub 
dobrodziejstw pewnej instytucyi, zu takie uzna­
ne zostaną. Mogą to nawet być dzieci ślubne. 
Jeśli n. p. w którymś z zakładów położniczych 
umrze matka, a dziecka nie ma komu oddać na 
wychowanie, staje się onu uprawnione do ko­
rzystania ■ opieki, jak ą  dają „zakłady podrzut­
ków". Jeśli m atka dziecka nieślubnego n.e mo­
że go wychuwywać, to tum, gdzie są zakłady 
odpowiednie, oddaje się tymże na wychowanie. 
Czasem z dobrodziejstwa tego korzystają dzieci 
ślubne, których rodzice żyją, a tylko zbyt są 
ubodzy, aby dzieci swuje wyżywić. — Wo­
bec tego zazwyczaj nazwisko i przynależność 
‘krąjowa i narodowa dziecka są znane, a wsku­
tek tego, w myśl istniejących ustaw, obowiązek 
opłacaniu kosztów utrzymania takiego dziecka 
s p a d a  n a  f u n d u s z  d o t y c z ą c e g o  k r u -  
j n. Nas oczywiście obchodzą tutaj dzieci pol­
skie i przynależne do Galicyi, gdyż wskutek 
innych ustaw i urządzeń, inne za bury w odręb­
nych znajdują się warunkach.

Zakłady podrzutków nie gromadzą dzieci o 
ile możności w swoich murach, lecz oddają je 
zu opłatą na wychowanie kobietom wiejskim, 
a nawet i własnym matkom, które tym Sposo­
bem otrtyniBją po prostu zapomogę na wycho­
wanie własuego dziecka. Instytucye te są więc 
w wysokim stopniu i humanitarne i potrzebne.

W G a l i c y i  du roku 1896 go istniała tylko 
drobna fundacya imienia kr. Gołuchowskiej i le­
gat Morawieckiego na iom podrzutków dla chrze­
ścijan, wynoszący okoto 30.000 złr. Oprócz tego 
istnieje, o ile to pwzącemn wiadomo, tylko jeszcze 
pod zarządem szpitala św. Łazarza, fundusz nu 
utrzymanie dziesięciorga dzieci tej kategoryi.

Jak ie  szkody moralne i materyalne wynikają 
z braku podobnej insty tucji w kruiu, łatwo so­
bie wyobrazić. Wiedzą o tem posłowie, wie 
Sejm i W ydział krajowy, wnoszono odpowie- 
di ie wnioski w Sejm e, a jednak sprawa ta do­
piero od czasu prywarne inicjatyw y postąpiła 
nieznacznie naprzód od roku 1896.

A teraz, aby czytelnika nie nużyć, jedna

Z literatury i sztuki.
L w ó w , 11 lutego.

i.oat * nas przedstawienie gło- 
rj 8 Tołutoja nPotęga ciemnoty". Jest o-

Cf, n i h S ł Ł  Obl 0n^ o  sezonu teatralne-
\ k ÓT\ n J S S 7 a  dł°Bb ilł  «■ wszyst­ek i pozostanie M długo podstawą repertoaru.
, cstatąjąi e U . , 0 “ ie nawiązać doń 
itttnycb jefbksyj. Sztuka T o łsto ja  takie notę 
o zrobiła wrszeme, ponieważ... 
do nas z W iędną. Dzieło i j Ę T S Z E  

ydanc przed laty trzynastu, w 
ich  znano je i ^ o ^ o  ^  chw.li

a Da nasz teatr dostało » ę li u*lęki rekl 
[; wiedeńskiej, dzięki powodzenia, z j awiem 
zed kilko mieaiącwini M °  gr*De W iednja 
zez tfupę berlińskiego V eutsch*\ ?teater. To
dna u w ala  — tera* druga G diby „P o*ga 

uwaga, hroń Buże przez iu-
emnoty" była « P » ‘ n* oeIywiśc.e szans 
ra polskiego, nie inającego 
.wodzenia w Wiedniu, -  cjy  . ch tDe acho 
r chętną dlu sieDie secn* P0,“*ą . nn_.a7.  n.
ibliczności ? Śmiem zauważyć, że 
a literatur* posiada n .w et kilka ^ o r ó m  sce-
eznyeh, mogących się mierzyć z e - ia t  sie
jjm. Przypominam: Kasprowicza »
•uczy", Sewera „Marcina Łube", em L . aa 
iego „Fam ilię". Dzieło Tołstoja jest naW^ ^  
syjskiem; jest ono arcydziełem sztnki 
ki też jestem od mierzenia go miarka 
•ą , —  ale, bądź co bądź, oddaje ono g«hD 
iszy pierwotnej barbarzyńskie- a naiwnej i 
istycznej, mużyha rosyjskiego. Wspomniane u 
rory polskie oddają z niemniejszą głębią, Q*e‘ 
inokrotnie z równem mistrzowstwem, duszę

chłopu polskiego. I  to wystarczy, by ginęły w 
pyle bibliotek, i to wystarczy, by publiczność i 
dyrekeye nasze nie chciały o nich słyszeć.

Wracając do sztuki Tołstoja, poruszyła ona 
wszystkie nerwy, choć okropności oryginału (ukt 
IV., zumordowunie dziecku) zostały znacznie zła­
godzone . Czy została te ł należycie zrozumia­
na — wielkie pytanie. Naturalnie wszyscy mu­
szą pczostuć pod wrażeniem, widząc, juk stary 
mąż zostaje zgładzonym, aby młoda jego żona 
mogła wyjść za parcbczaka, i jak młode to mał­
żeństwo zgładza następnie ze świats dziecię „mi­
łości" ubocznej... Naturalnie wszyscy muszą po­
zostać pod wrażeniem widoku matki parobcza- 
ka, będącej w ożonym  duchem złego, i na wi­
dok głośnej, pnblicznej spowiedzi mordercy. To 
są efekty, którym nikt oprzeć się nie zdoła. 
Poza niemi jest jednak eon więcej — i to prze­
szło niespostrzeżenie, to nie zostało uwydatnio- 
nem ani w grZe artystów, ani w sądach opinii 
i prasy nanzej Tołstoj zatytułował swój utwór: 
!>"otęga ciemnoty" czyli „Podaj złemu mały pa 
uta * BchwyC1 ca/a  rękę". Tołstoj swoich ludzi 

holeaną m iłośuą. Z wyjątkiem starej

tylko fatum  “ni 0nl Ż1V  do *,B«° P°Py<b» ich 
“ n o t , . DUtegPó' {Tm7 i ° k Zly’ ~  P° tęgl1 Cie‘ 
wnie do tego zul aBt0r w>b,lCZ,l• St0B0'
matu być dalekie orf D??8zą też P08tlicie dra'  
ści", a przedstawiać ?*łb .lo“° WBl »demoniezno- 
słabe, powoli w c i ą ^ f i J i  ‘W° ^  umi^kkie>
» ,  o tc b l .i  ja&SŁŁTEszcze promienie świateł?.. uocnoazą je-

We Lwowie postaei "rosyjskich grać nie u-
D“m ,ą * u Mieliśmy dowód na
„Tamtym , który grai.v naszemi siłami, padł; 
mieliśmy dowód i na  ̂T j ł8toj«. Najlepiej odtwa­
rzają jeszczo głębie dusz Udu rowyjikiego: pani

Stacbowiczowa i p. Kwi itkiewicz. Obtatni, nie­
zrównany Brodiaga z „Sybiru", daje dowody 
niespodziewanego rozwoju talentu.

Gdy mowa już o teatrze, trudno nie wspo 
mnieć o sprawie dzierżaw y nowego gmachu tea­
tralnego. Sprawa ta wielkiego zainteresowania 
w mieście nie budzi, n e jelito bowiem dla n. 
kogo tajem nicą, że dzierżawa dostanie się p. 
Hellerowi. Bawi wprawdzie we Lwowie p. T a­
deusz Paw likow ski, który konferował z m ar­
szałkiem Badenim i prezydentem m iasta, ale 
prócz nich nie chciał 1 nie umiał sobie więcej 
zjednać zwolenników. P. Heller jest panem sy- 
tuacyi i obecnie rozchodzi się już tylko o kwe­
styę pieniężną i o wysokość czynszu którą mia­
sto mu żądać od dzierżawcy, ta kwestya jest 
dla naszego ogółu obojętną. Panowie radni tak 
tymczasem są nią zaaferowani, że zadanie spo­
łeczne i narodowe teatru zupełnie znikło im 
z oczu, u zostało tylko zadanie... zysku kilko- 
tysięeznego rocznie. W Krakowie n. p. dyrek- 
cya jest zobowiązana do dwóch przedstawień 
rocznie na cel dobroczynny, — a nas o tew nie 
słychać, jak  i nie słychać o p izy ru s ie  zapro­
wadzenia przedstawień ludow ych, ograniczeniu 
operetki, uprzystępnienia oprry i t. d.

Może w ostatniej chwili ktoś o tych sprawach 
— więc przypominajmy'raczT

A  propos teatru — będaicmy pewnie niebu 
wem mieć i nasz Theatro librę, wolną scenę, 
mającą za zadań e: przedstawianie utworów 
artystycznych, którym dyrekeye u nas zwykle 
odmawiają „światła kinkietów". Ideę tę urze 
czywistnia tutejszy Związek artystyczno-litera­
cki. Siły amatorskio i ochotnicze z teatru skurb- 
kowskiego się znalazły, u ze sztuk proponowa­
ne są na początek utwory Strindbarga, Mseter- 
lineka, Balkon  Haiberga i t. d. Pod wrażeniem

ostatniej sztuki Hauptmana zaproponowano też 
przedstawienie sztuki z XVII. wieku Piotra 
B a ry e z k  o, „Z chłopa kroi" — komedya dwor­
ska. Temat zupełnie ten sam, co w „Schluck und  
J a u u, a zdolny zainteresować i budzić ciekawe 
refleksje artystyezno-kulturne.

Oczywiście „Związek" usprawiedli swą firmę 
i firmy swoich kierowników i piękną ideę ry ­
chło wcieli w życie. Będz b to najlepBZa odpo­
wiedź wszystkim ezarnowidzom i wiecznym 
irredentystom, którzy powtarzają, że we Lwo­
wie ruch prawdziwie literacko - artystyczny nie 
może się utrzymać i ie  nagminną u nas ane 
mią duchjw ą już i Związek jest dotknięty. Co 
prawda —  odczyty Związku i dyskusje  nie 
mają obecnie dużo siły ekrktryzującej, — uwu- 
ż my to jednak za objaw przejściowy. Pięknie 
za to przedstawia się redsgow ine przez komisyę 
Związku wydawnictwo W itdsa i źy<ńeu. Skoń 
czyło ono właśnie rok istnienia i dowiodło ży­
wotności i użyteczności szeregiem dzieł, które 
tak doborem jak i taniością są u nas unikatem. 
Za cenę 14 koron dostarczyło abonentom 12 to­
mów (133 arkuszy druku), wprowadaujących 
czytelników w najważniejsze zagadnienia inte­
lektualne współczeanej, myślącej Europy. Osta­
tni tom zawiera pod tytułem: „Z p s y  g h o  los 
g i i  i f i z y o l o g i i  w y c h o w a n i u "  siedm 
większych rozpruw, zapełniających powużną lu­
kę w naszej naukowej pedagogice. Cztereo 
auutorów polskich (pp. B łażek, Aniela Szy . 
prof. Twardowski, dr Piasecki l i wielu obcych 
rozbiera naukowo s z e r e g  pytań takich, jak . p y- 
chol-gia egzaminów, psychometrya w tiŁole, 
rozwój pojęć moralnych o dzieci, psychologia 
nauki poglądowej, e wpły wie ćwiczeń cielesnych 
na rozwój psychiczny młodzieży * i t. d. Ma 
tki i wychowawcy znajdą w tej książce bogau

źródła pouczenia i pobudek do sam udzielnego 
myślenia.

Dalsze tomy wydawnictwa mają zawierać 
oryginalną pracę dra Zygmunta B a l i c k i e g o  
„Parlamentaryzm współczesny11, dra Gustawa 
P i o t r o w s k i e g o  (fhyologia) „Zola i natura­
lizm" i t. d. Rzutkości, inteligentnego kierow­
nictwa i użyteczności temu jedynemu n nas 
wydawnictwu dzieł naukowo- popularnych nikt 
nie odmowi.

Z innych tuteiszych wydawnictw zaprezen'0- 
wały się w nowej szacie Wiadomości artysty- 
czne, wydawane przez dyrektora Towarzystwa 
muzycznego, p. S o ł t y s a .  Ostatni z*sr:yt wproś 
zadziwia wytwornością druku i cjg»ctwem ła 
nie wykonanych portretów. WI^C
środki ma tery sia t p .siad ., szkoda tylko ie  
im nie odpowiadają inne. Trefi JAt tak party­
kularna i msłostkowa, że poza rogatką lwo­
wską nie zdoła obadzić znjęcia.

W vszfdł również nowy zeszt W tedty dla 
w s z y s tk ic h ,  w ydaw anej przez U n i. ersytet ludo­
w y ‘ imienia Mickiewicza. Zawiera on bardzo 
b g»ty w fakty ciekawe i pouczające p ialądy  
rćzwołu oświaty ludowej — w Europie. Obruzy 
te > rozwoju, jakie nas dochodzą ze Skandyna­
wia, Anglii i t. d. istotnie budzą podziw i za­
zdrość. Skromnie przedstawia się w porówna­
niu z tjm  obruzem plon akcyi na tem polu 
w Galicyi, ale sk -y a  ta jest i rozwija się żywo— 
mimo tak bajecznych przeszkód, o jakich czy­
tamy w artykule „Ostateczna odpowiedź p. Be- 
brzyńskiego" — i akcya m  napełnia szczerą 
otuchą na przyszłe ść. ?
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tylko cyfra W w i e d e ń s k i m  z a k ł a d z i e  
p o d r z u t k ó w  w y c h o w i j e  s i ę  o b e c n i e  
o k o ł o  450 d z i e c i  p r z y n a l e i y c h  d o  
G a l i c y i ,  a t o n d u z  k r a j o w y  g a l i c y j ­
s k i  p ł a c i  z a  n i e  p r z e s z ł o  2U.<i00 złr. 
r o e z n i e .  Istotnie musimy być bardio bogaci, 
je .e li stać nas na to, aby kissiem  dwudziesta 
tysięcy złr. przysparzać obcym narodowościom 
ludności, bo przecież nie w polskim jętykuucss, 
oni tam dzieci nasze pacierza, a kto wie, czy 
w przyszłości r  e jeden z ty< h wychowanków 
nie będzie przemawiać w parltm encie o nas, 
jako o „mindtrwertige Eati<»t!u

O tyeh stosunkach szersza publiczność wie 
b ardzo mało, stąd też i tfiam ość prywatna w tym 
k i:runka mało mogła zdziałać, choć niewątpli­
wie niejeden mniej raiyonalny legat w tym 
byłby poszedł kierunku. To już  uie ulga dla 
balastu społecznego, jakim  lą  zakłady dla 
niealeczalnycL i kalek, ale zasiew na przyszłość, 
z którego możnaby bardzo wielki plon zebrać.

Zrozumiała doniosłość tej sprawy ka, Ogiń 
ska z Bobrka i zaiożyła tamże zakład ^Dzie­
ciątka Jezus", a na podstawie kontraktu z W y­
działem krajowym zaczęła od r. 1896 partyami 
sprowadzać dzieci polskie z Wiednia do swego 
zakładu. Fundusz krajowy, na mocy tego kon­
traktu, płaci zakładowi w Bobrku taksę dzien­
ną za utrzymanie dzieci od 15 do 23 centów, 
w miarę ich wieku (do lat 10 wogóle), za młod­
sze drożej, za starsze taniej. Opiekę i zarząd 
zakłada sprawują zakonnice, Siostry Służebni­
czki. Zakład oddaje dzieci również na wycho­
wanie okolicznym włościankom za opłats, roz­
tacza jednak opiekę nad niemi, a ks. Ogińska 
obowiązała się nawet opiekować się wychowan­
kami zakładu i po ukończeniu 10 roku życia.

Dotąd sprowadził ten zakład swoim kosztem 
około 40 dzieci z Wiednia i rok rocznie przy­
najmniej dziesięcioro dalszych sprowadzać za­
mierza. Tempo to jednak  zdaje nam się zbyt 
powolneu, co nie jes t atoli zarzutem, czynionym 
zakładowi w Bobrka, gdyż, jak  na inicyatywę 
prywatną, zrobiono już bardzo dużo, u wielka 
wdzięczność i uznanie należy się ks. Ogińskiej.

Sejm nasz krajowy zająć się powinien, już 
na sesyi najbliższej, ratunkiem tych dusz pol­
skich , dotąd na wynarodowienie w Wiedniu 
skazanych, nietylko ze względów narodowych i 
moralnych, ale i ze względa na ekonomiczna 
s tra tę , jaką wywołuje zwlekanie załatwienia 
tej sprawy.

Język polski w sądach pruskich.

Język polski, prześladowany w Pr mach na 
wszystkien polach, ściganym jest również w są­
downictwie, i na tych Polaków, któ*zy nie chcą 
lub nie umieją zeznawać przed sądem po nie­
miecku spadają kary najczęściej - zupełnie nieu­
zasadnione, gdyż ustawa przyznaje osobom, 
Doznającym języka1 niem ieckiego, prawo żąda­
nia tłóaaczy.

Koło polskie wytoczyło sprawę tę pized fo­
rum parlamentu w drodze luterpelaeyi wniesio­
nej przez posła Czarlińskiego. —  fzailim  ki 
n a d .ł sprawie czysto rzeczowy charakter, iater 
palował bowiem o f .łs ty w ą  interpacyę § 187 
procedury sądowej, dutyczącego tłóuaczy sądo­
wych.

O przebiegu obrad parlamentarnych ntd  tą 
ważną sprawą otrzym ujm y z Berlina nastę­
pujący telegram.

Berlin, 13 latego. Na wczorajszem posiedze­
nia parlamentu przyszła ped obrady interpela- 
cya p. C z a r l i ń s k i e g o  o niew łaściw e inter­
pretowanie § 187 ordynaryi sadowej, szkodliwe 
dla wykonywania praw i uchybiające interesom 
oDywateh Rzeszy niemieckiej, a zarazem wywo 
łające wzburzenie pośród ludności.

Sekretarz stanu N i e b e r d i n g  oświadczył- 
iż gotów iest natychmiast przys ąpić do dysku, 
Byi nad interpelaryą.

Poseł C z a r l i ń s k i  w uzasadnieniu swem 
wywodzi, że kwestyonowany paragraf 176 ah- 
atrabująe od aprzedzeń sędziów, zawiera n'c 
jasae wyrażenia i nieraz dawał powód do bru­
talnych kar sądowych, niczem nieuzasadnio­
nych.

Przewodniczący br. B a l l e s t r e m  udziela 
m w cy nagany (a  to wyrażenie.

Mówca przytacza liczne wypadki, w których 
Polacy, stojący przed sądem, ni-s'u9snie byli 
karani za to, jak* by nie przyznali się do zna­
jomości jeżyka niemieckiego; otóż mówili pra 
wdę gdyż istotnie nie umieli po niemiecku.

Sekretarz stanu N i e b e r d i n g  oświadcza, że 
kanclerzowi Rzeszy nic o tem nie wiadom i, 
iżby rzeczy* u  ie fałszyw ie tłumaczono § 187, 
i to w sposób szkodliwy dla wymiaru sp awie 
dliwości. Skarg w tym ducha, odkąd mówca 
stoi na czele sadownictwa Rzeszy, nie wnoszo­
no ani ao urzędu kanclerskiego, ani do Bady 
związkowej.

M iwcy wiadomo jednakże, żn w okolicach 
z ludauścią mów ącą po polska, skargi tego ro­
dzaju podnoszono; atoii urząd sprawiedliwości 
usiłował zawsze w tych wypadkach, kiedy za­
żalenia były uzasadnione, zapobiegać oadaży 
eiom. Zresttą osobom, które pod tym względem  
ezują się pokrzywdzoue, przysługuje zawsze 
prawo odwołania się do wyższej instancyi aą 
dowej.

Sekretarz stanu zaznacza dalej, iż nie jest 
w stanie na razie ocenić, o ile wypadki, przy­
toczone przez interpelanta, uzasadniają zarzut 
fałszywego interpretowania § 187, gdyż dla 
wytworzenia sobie objektywnego stan  o tej 
sprawie, należałoby wysłuchać i stronę przeci­
wną.

Na pytanie, ezy kanclerz gotów jest spowo 
dować wyjaśnienie § 187 i ustanowić dokładną 
jego iaterpi Btacyę, mówca odpowiada, te  kan 
clerz nie widzi do tego powodu, gdyż, zdaniem 
jego, przep 9/ ustawy są pod tym względem  
jasne i d ik ład ce. Nie ma więc podstawy do 
ustawodawczej ingerencyi w tej sprawie.

W dalszym toku ebrad nad interpelaryą, mi­
nister S c h ó n s t e d t  oświadcza, że właściwem 
miejscem do omawiania tej sprawy Dyłby Sejm 
prask., a nie parlament Rzeszy. Minister prosił 
interpelanta o udzielenie mu informacyj co do 
pojedyńczych wypadków, obecnie cytowanych, 
lecz prośba ta pozostała bez skutku. Dzisiejsza

zaś dyskusya nie może mieć charakteru rzeczo­
wego traktowania przedmiotu, lecz wzbudza ra­
czej p rzy p atrzen ie , że chodziło o wyzyskanie 
kwestyi dla celów agitatorakich.

Mówca zapewnia, że pruski urząd sprawie­
dliwości czyni ze swej strony wszystko, co mo­
że, aby skłonić sędziów do bezstronnego trakto 
wania idaośnej kwe&t/i; isohy zaś, które ezuja 
się pokrzywdzonemu Długa < dwołać się do wyż­
szego sądu krajowego; Bzkida, że z prawa tego 
rzadko czynią użytek.

Mówca przemawia dalej.

2 ruchu finansowego.

--------------------------K r a k ó w ,  12 lutego.
Najważniejszym wypadkiem ostatnich dni na 

p 'a  gospodarczo-finansowem było, przynajmniej 
pod względem formalnym, 22 walne zgromadze­
nie akcyonaryuszów Banku .astryacko-węgie<- 
skiego. Ze sprawozdania, odczytanego przez ge­
neralnego sekretarza, M e c e n s e f f y ’b g o ,  do­
wiedzieli s ę ucze».nicy zebran ia, że czysty 
zysk, przeinaczony do rozdziała pomiędzy ak- 
cyonaryatzów, daje za ubiegły roa sprawozda­
wczy dywidendę w kwocie 51 złr., z czego na 
drugie półrocze wypada resztająca suma 36 złr. 
ud akcyi. Niepodobna w rsmaoh niniejszego 
artykułu, choćby w krótkości, streścić bilansu 
Banku austryacko-węgierskiego. —  przytoczymy 
więc ze sprawozdania generalnego sekretarza 
ten tylko ustęp, który daje ogólny pogląd na 
ekonomiczny stan monarchii. „Stopniowe pole 
pszanie się stosunków gospodarczych w obu po­
łowach monarchii — mówił p. Mecenseff/, — 
które już w poprzednim roku sprawozdawczym 
(1888) po- przebyciu skutków nieurodzaju można 
było zauważyć, trwało wprawdzie i w r. 1899, 
nie odpowiedziało jednakże oczekiwmiom. Po 
mimo dobrego żniwa i zadowalniających cen 
produktów rolnych, co w częśii przyczyniło się 
do podniecenia konsumcyjnej siły puś ód szero­
kich warstw ludności, d u e h  p r z e d s i ę b i o r ­
c z y  n i e  m ó g ł  s i ę  s k u t e c z n i e  r o z w i  
n ą ć. Tamowana przez wewnętrzne stosunki po­
lityczne działalność na polu ekonomicznym nie 
postąpiła naprzód".

Go do szczegółów, to podnosimy ze sprawo­
zdania jeden z układów, zawartych przez Radę 
generdna Banku z obydwoma ministerstwami 
skarbu dnia 1 listopada 1899 reku. U kład ten 
odnosi się do kreowania dziesięciu filij Banku 
po tej stronie Litawy i tyluż po tamtej stronie. 
Przy tej sposobności na-uwają się p tnow rie  cią­
głe i zapełnie usprawiedliwione utyskiwania ze 
strony finansowych i gospodarczych kół galicyj­
skich, że Bank austryacko-węgierski traktuje po 
macoszemu Galicyę, Pisaliśmy o tem tak często 
i tak szczegółowo, że teraz wystarczy przypo­
mnieć tylko tę sprawę, przyczem zaznaczyć nu 
leży z przykrością, te  czynniki, powołane do 
strzeżenia naszych interesów ekonomicznych, za­
niedbały w sposób ubolewania godny naprawie­
nia krzywdy przy sposobności odnowienia, — 
względnie przedłużenia przywileju Banku.

Jeżd i na wstępie naszego sprawozdań5* po­
wiedzieliśmy, że najw atirfejuem  zderzeniem o 
statnich dni było walne zgromadzenie akcyona 
ryuszów Banku aUstryarko - węgierskiego, a le  
tylko pod względem f o r m a l n y m ,  to uczyni 
liśmy to dlatego, ku m e r y t o r y c z n a  strona 
owego faktu była co do ważniejszych puaktów, 
a zwłaszcza co do wysokości dywidendy, już 
dawno znaną prawie całkiem dokładnie. Tu sa 
mo należy powiedzieć o innych bankach. I tak 
Anglo-Bank ma dać dywidendę w kwocie 8 złr.; 
Bankocrein w kwocie 16 złr.; — (Jreditamtalt 
w kwocie 18 złr.; Depositenbank w kwocie 12 
złr.; Unionlanh w kwocie 1 6 - 1 7  złr.; Ver- 
kehrsbank w k lo c ie  87, złr. Liczby te nie ma 
ją  cechy cficyalncj, ale w świecie finansowym 
uchodzą mimo to za zrpełnie pewne.

Na giełdzie wiedeńskiej z początkiem tygo 
dnia sprawozdawczego nie wywarły na spaku 
lacyę ożywezrgo wpływu, ani pomyślniejsze 
naów rias wiadomości z terenów strejkowycb, 
ani zniżenie przez Bank anstryacko - węgierski 
stopy procentowej z 5 na 47tjfc- Stopa pięcio­
procentowa obow ązyw ała zresztą bardzo krótko, 
gdyż od dnia 22 stycznia do dnia 5 b. m.

Chociaż dalej sprawozdanie B*dy generalnej 
zaznaczyło, że polepszenie stosunków finanso 
wy h jest trwałe, a wolna od podatku rezerwa 
Banku zwiększyła się. mimo t >, jak  ws omnie- 
I śmy, okoliczności owe nie dały impuLu do 
bardziej intensywnego rucha. Większym popy 
tem, a więc i w zrastałbym  kursem cieszyły się 
w owej chwili akcye Alpine Montan, Rima- 
M uranyi, kolei państwowej, północnej i Bu<ztife- 
hradzk ej. Akcye Pruger Emen Industrie spadły 
o 9% , tak z pow tda strejku górników i wyn 
k łrg  i stad braku węgla, jakutez z powodu wal 
ki po aiędsy austryackiemi a węgierskieim hu­
tami i fabrykami żelaza.

W edług ob wiązującego obecnie kartelu au 
itryacko węgierskiego mogą węg'eiskie zakł»dv 
przemysłu żelaznego wywozić d > Aastryi 130 000 
metr. cent., auatryackie zaś do Węgiar 140 ib- tr. 
cent. Towarzystwo węgierskie R im a M uranyi 
ma nabyć po wypuszeseniu nowyt h nkcyj kilza 
zakładów przemysłu żelaznego na W ę.rzęch, a 
opierając się na jednostronnie tłoauczoaych 
przepisach kartelu , żąda, ażeby węgierski wy 
wóz do Austryi podwyższono do 300.000 metr. 
reutn. Stąd wywiązała się walka konkurencyj 
na pomiędzy dotychczasowymi sprzymierzeńca­
mi kartelowymi, którzy nagle zniżają nawzajem 
ceny wyrobów zeiaznyck, a walka ta znalazła 
na giełdzie wyraz w zniżce papierów przemy 
słu żelaznego. Półroczny bilads pragskiegn To­
warzystwa p zemyału żelaznego (Prager E iser  
Industrie-GeselUchaft) wykazuje minus w kwo 
cie 200.000 złr., a równocześnie w Niemczech, 
a więc o miedzę, panuie brak żelaza. Z tamtej 
strony czarno-żółtych słupów ceny żelaza wzra­
stają, a fabryki i huty nie mogą podołać obsta- 
lunkom , po tej stronie tych samych słupów 
członkowie anstryacko węgierskiego kartelu wal­
czą o różnicę 100.000 eentnarów żelaza. Nie 
należy się wobee tego dziwić, że publiczność, 
zwłaszcza w Pradze, zwraca się z zakupnem do 
niemieckich efektów.

Ważniejsze wahania kursów podajemy w na 
stępująeem zestawieniu: Renta papierowa pod­

niosła się z 99 75 na 100 05; auitryacka renta 
koronowa z 99 15 na 99 70; renta sr*brna
z 99 60 na 100; akcye Crtditanstalt z 235 45 
na 237 50; akcye austryackiego Zakładu kredy 
towego z i m^kirgo z 242 50 na 247 50; Aljune 
z 272 95 na 273 25; B djz icgFadzkie lit . B, 
z 305 na 307; kolei północnej z 288 50 na 
299*50; kolei państwowej z 133 20 oa 137 10. 
Natomiast znaczny sp~dek wykazały Prager 
Eiseri. mianowicie w stosunku 603:591.

K R O N I K A .

A r a k ó w ,  13 lutego

Mapa teatru wojoy w Afryce południowej, któ 
rą swego e*aeu dołączyliśmy dla naszych prenume 
ratorów, jako dodatek bezpłatny, jest jeszcze do 
nabycia w Adminiattae/i naszego pisma po eeaie 
10 A za egzemplarz.

Program jubileuszu Uniwersytetu Jagiellońskie 
go W Krakowie ograaiczy się przeważnie do d-ia 
7 czerwca, t. j. czwartku po Zielonych Świętach. 
Dnia 6 czerwea odbędzie się staraaiem miasta wiel­
ki rant w Sukiennicach dla wzajemnego zapoznania 
się gośoi. Miasto złoży uniwersytetowi adres i za­
mieści tablicę pamiątkową w mnrze bibliteki Jagiel­
lońskiej. Dzień obchodu r- -poczyń, się nroreystem 
nabożeństwem na WaweitL Główny akt nroesysto- 
ści, przemowy i wręczenie 6 0  dyplomów honoro­
wych cdiędzie się w kościele »w. Anny, który od 
czŁoów jeszcze króla Jagiełły, mianowicie od roku 
1 4 1 8  jest kościołem kollacyi uniwersyteckiej. Na 
jtapi potem odsłonięcie pomn ka Kopernika w dzie­
dzińcu Biblioteki, w godzinach popołudnijwych od 
będzie Bę wielka ucita na kilkaset osób, zakończy 
obenód przedstawienie galowe w teatrze. Obok pro- 
fesorów najpiękniejsze mlejjce w obchodzie zajmie 
młodzież, która ma wydać książkę pamiątkową 
z pracami naukowemi i lit rackiemi, odegra w tea­
trze „Odprawę posłów greekioh" Kochanowskiego 
i urządzi wielki komers na przyjęcie studentów, 
przybyłych z innych uniwersytetów.

Wieo ogóiso-lkademickl w sprawie obchodu ju­
bileuszu Uniwersytetu Jagiellońskiego odbył się 
dnia 11 b. m. w sali Kopernika w Collegium no- 
vum. Mimo usilnych zabiegów i agitaoyi, rozwinię­
tej w celu roubu lżenia i ększego zajęcia n ogółn 
akanemików, ndiiat ich w wiecu byt słaby. Prze 
woduiczył p. Strejek sł. praw. P. Br. Krzyżanowski 
imieniem komitetu młodzieży dla obehodu jubileu­
szu złożył sprawozdanie a jego działalności -i przed 
stawił projekt obchodu oraz projekt pearyeiu ko­
sztów, jakie się z tego powodu wyłonią. Mianowi­
cie , jako najważniejsze źródło dochodu, wymienił 
dobrowolny podatek, który w wysokości najmniej 
1 korony byliby obowiązani złozyć słnctiLvZe i słu 
ehaszki Uniwersytetu jagiellońskiego, tak swyozaj 
ni, jak i nadzwyczajni oraz hospitantki. Wiei uznał 
jednak wkładkę w wysokości 1 korony sa niską i 
uchwal ł podnieść |ą do wysokości najmniej 2 ko­
ron, którą wszyscy wyżej wymienieni będą obowią 
zani moralnie słoźyć na ręce kolegów, wyznaczo­
nych przez komitet na poszczególnych latach każdi 
go wydziału d i dn’a 1 kwietnia 1 9 0 0  r. Zresztą 
omawiano drobne szczegóły urządzenia obebodn i 
wyrażono W tym Względzie syczenia, które notrttot 
Starać su ma uwzględnić.

U-ilwerfeytet ludowy. Jutru w środę pani dr. 
Gabryela Balicka rozpoczyna wykłady z biologii; 
prelegentka mówić będzie o tyciu.

Loterya kwiatowa, W niedzielę 18 b. m. o 
godziaie 4 po południu odbędzie się w szli hotelu 
Saskiego Promenadę Coi.cert muzyki wojskowej 13  
pnłkn, w połączenia z lot aryą kwiatową aa dochód 
zakłada św Józefa, dla osieroconych chłopców, 
fnndaeyi Piotra Michałowskiego. Wygrać będzie 
można kwiaty wazodowe (między iansmi 100 palm), 
bnkiety, oraz ozdobne koszyczki z kwiatami. Vt tęp 
na salą 1 koronę, dzieci płacą 40 halerzy B.let na 
loteryą 4 0  halerzy. Pnbliczn ść  nasza będzie miała 
sposobność przyeayz 6 s ę małym datkiem na rzec* 
zakłada, przyozd bić swoje mi aszkanim cennemi 
palmami, lnb kwitnaccmi rośliaami, wyhodowanemu 
przez ogrodniczków św. Józefa

W „Czytali ! dla komet" wygłosił wczoraj wie 
caorem odczyt' p. Jan Drozdowski, prof-sor konser 
wmtorynm, p. t. „O żród<aeb powutania muzyki". 
Szanowny prelegent opracował nader samie mie ten 
temat, aiczególaiej zaś gruntownie objaśnił etacht 
ezy o początkach muzyki i jej rozwijaniu Się ąto 
pniowem, Oklaskami podziękowano p. Drozdowskie­
mu z* sumienną jego prace-

Wildoianścl osoblkte. Hr. Gołuch iwzki, mini 
ster spraw zagranictnych, prsejeehat dz ś rano po­
spiesznym pociągiem z Wiednia przez K ra k ó w  do 
Lwowa.

Współudział w w leczo m  Sienkiewicza, urzą­
dzonym ntaranitm chóru akademickiego dnia 1 9  lu 
tego w teatrr* miejskim przyjął łaskawie p. Józrf 
P o p ła w sk i,  obecnie artysta naazwj sceny, który wy 
p w>e Janka Muzykanta (w skróceniu).

Wydział chóru akademickiego poc.ynił Btarania, 
a b y  H  nryk S enkiewioz przybył na 1 9  latego do 
Krakowa, a zarazem wy łał d i niego odpowiednie 
»ap sz nie, wyrataiac niidaieję, ż i Sienkiewicz r ae 
ch :e nietylko dneoem, ale i osobą swoją być po- 
m ędzy n>mi w dnin wflbezorn."

Wydział postanowił zarezerwować parter i gale- 
ryę po cenach zwyczajnych dla Umweraytetn, dla 
tego bilety na parter i grleryę będą sprzedawane 
przez środę i czwartek wyłącznie akademikom.

Z uniwersytetu. P. W ładysław  K izłowski, ro­
dem z Kijowa w Kosyi, otrzymał dziś na tutej­
szym nniwersyteeie zti-D' ń dok tara flinz>fi'.

W stuwarzyszesiu kupców I młod/leży hsndlb 
wej W Krakowie w sobotę (dnia 1 7  b m.) odbę­
dzie się koritynmowz zabawa uaoczna.

W S nndhotelu ka. kun. Wojciechowski dokonał 
wczoraj poświęcenia świeżo otwartej mkierni i ka- 
wiarii. Mieszczą się one w 3 salonaeb. W jednym 
znajdują się 2 bilardy mahoniowe, w drngim nrzą 
dsono pokój dla niepalących. Urządzenie aal inów 
dokonanea jest w modernistycznym styln angiel 
skim Roboty Łapicerakie i dekoracyjne wykonał 
p lglieki, roboty stolarakio hrm. Mnranyi. Oświe­
tlenie elektryczne systemu Siemens*. C^yalnia zao­
patrzona jest w wiele dzienników, oraz illnatraeyj 
polikieh, niemieekith, franenskeh i angielZKich. 
W dziale enkiei niczym vraenją fachowey, sprowa­
dzeni sa słynnej warszawskiej cukierni Lonrsa, a 
k er a jo nim p. Żnromski 'właściciel b. pierwszorzę­
dnej enkierni w Poznaniu. Przy cukierń fą gabi­
nety i sale rustsnracyjne.

Katastrofa w ulicy Pawiej, śledztwo sądowe

w spraw ie znanej katastrofy  w nlicy Pawiej, gdtie 
lokomotywa przejechała ś. p. Aatonicgo Storhm al 
jlriego, prowadzi adjnnkt Bąd.wy dr Makarewicz.—  
Jak  » ę  dowiadujemy, znawcy złożyli ju ż  sądowi 
w tej spraw 3 swoją motywowaną opinię. Zanim 
dojdzie do rozprawy sądow ej, byłoby pożąd«nem. 
ażeby m agistrat poczynił energiczne kroki u kolei 
Północnej, ażeby nrządziia baryery  dla zamykania 
nlicy Pawiej z obn stron w czasie rnchn pociągów, 
odbywającego się miedzy godzinami 5—7 rano, 
1 2 — 1 w południe i 6 — 9 wieczorem. Po przejściu 
pociągów baryery  mogą być odemknięte i w ten 
sposób nBtawione, że m chowi wozowemn i pieBzemn 
żadnej przeszkody czynić nie będą, b a ry e ry  są ko 
nieczne, jeżeli bezpieczeństwo w ulicy ma być zu­
pełne.

Ze sądu. Na ławie oskarżonych zasiadł wczoraj 
przed tncejszym trybunałem przysięgłych p. Feliks 
Groso de Rosenbnrg, b. właściciel dobr ziemsk eh 
Pawlikowice, w powiecie wielickim, obwiniony o 
zbrodnię oszustwa, zarzuconą mn przez proknratoryę 
państwa z powodn podrabiania na wekslach nazwisk 
członków rodziny. Rozprawie przewi dn , zył p. rad 
ca Katyński, oskarżenie wniósł prokurator dr Czy 
szatan, bronił adwokat prof. dr Rosenblalt. Roz­
prawę ukończono wieczorem. Oskarżyciel publiczny 
wykazywał winę oskarżonego na podstawie wyniku 
rozprawy; obrińoa dr Ruseublatt wyjaśniał, ża wo­
kale, na których znajdują się podpisy podrobione i 
do podrobienia których przyznał się obwiniony, 
były wekslami prolongacyjnemi; ie zyskana za nie 
walnta w kwocie 17.683 złr. wyszła na budowę 
fabryki cegieł i dachówek, którą to bndową obwi 
niony prsgnał poprawić etan swoich interesów i 
przy gospodarstwie rclnem rozwinąć przemysł fa­
bryczny. Bndowa zaś tej fabryki była przedBiębior 
Btwem, prowadzonem przez całą rodzinę. Z tych 
wszystkich powodów obwinionemu złego Eamiarn 
przj pisywać nil można. Ławt przysięgłych wydała 
werdykt, w którym 6 głosami zaprzeczyła pytanie 
co do zbrodni oszustwa* 6 głosami zaś zatwierdziła 
pytanie z wykluczeniem złego zamiara. Na podsta 
wie werdyktn trybnnał uwolnił p. Feliksa Grossa 
de Rosenbnrg od oskarżenia.

Istna jeziora błota niezgłębione i nigdy nie wy- 
syuhtjąoe znajdują się w nlicy Pędzichów, którędy 
z powoda budnjącyoh się tam trzech kamienic i
1 przeprowadzania nowej uliey do ulie7  św. F.lipa, 
nietylko przejść, ale i przejechać niemożna. Świe 
tny Magistracie miasta Krakowa! O litość nad soba 
proszą mieazkuńoy nlicy Pędzichów.

W PodgOrzu w najbliższym czasie zacznie faak- 
eyonować zakład oświetlenia elektrycznego. Próbne 
oświetlenie odbędzie się w czwartek, 15 b. m.

Zmarli, w  Stanisławowie zmarł Alojzy S t a ń  
s k i , koncypnnt dyrekoyi kolejowej, przeżywszy 
lat 34.

Tadeusz T n s z y ń . k i ,  słnchscz III roku medy­
cyny, zmarł dzisiaj w Krakowie.

Kronika lwowska. Duroezne walne zgromadzenie 
elegatd w Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 

dtćre corocznie odbywało DUi dniu 28 lutego — 
w tym rokn odbęazie się dopiero dnia 8 marca, 
a to z lego powodn, że komisya rewizyjna opóźniła 
się za swojemi czynnościami.

Dr Kratter zaoh row*j na zapalenie opłucnej.
Sistermans śpiewał we Lwowie w „Domu Naro- 

dnim" z równem jak w Krakowie pow derniem.
Polieya lwowska kazała u unać ł  wystaw skle­

powych reprodukcyę tbrazn Siemiradzkn go „Diice" 
jako obrażającą moraln ku pnbliotna. Reprodnkeyą 
tę przeznaczyło lwowskie Towarzystwo sztuk pię­
knych jako premię dla swo'ch członaów.

W sprawie oszustw, dokonanych przez biuro po 
średzietwa Litwińskiego, aresztowano pisarza tegoż 
b ura Stanisława Garolewicza.

Zanądzony za aDrzeniewie.'ąaniz w biurze żninem 
Wydziału krajowego, Kijańzki, zbiegł i rozpisano 
za nim listy geńcza.

Pod zariutem  zbrodni usiłowanego morderstwa 
aresztowano wczoraj aa wezwanie sędziego śledcze­
go dynrniatę nam iestnictwa, Franciszka H. i odsta­
wiono go wprost do cądn karnego.

W sprawie tej donosi Dziennik Polski, że jnż 
tydzień tema wypadek senstcijergo morderstwa 
zapowiedziany byt w anonimowym liście do pobcyi. 
Dnia 1 czy 2 b. m. lwowska dyrekeya policyi o- 
trzymała list, zawiadamiający bezimiennie, ża w 
ciągn tygodnia porucznik K Z w< jakowej służby 
sanitarnej zostanie zamordowany. Bmrokratyee a 
powolni Sć policyi sprawiła, że list ten zakomnni 
kowany z ;st il knmendz'6 korpusu dopiero 7 b m.
8  m 1 ndn m iała azw iid im ić 8 b. m ąrana owego 
p< rn zaika, a b y  się m ia/ na baczności.

Było to jnż zapóźno. K rd? porucznik K. o go 
deinie 11 warz -rem opuszczał szpital, nap dło na 
niego z tyfn jakirś indvwidanm i zadało mn dwa 
pihnięoia n t  ą  w kark i plecy. Porucznik miał 
tyle Drzyt mn- śc-, że dobrł szabli i ciał na • d ew 
zbredoiarza , który n'e p nawiajac po raz trz e c i 
ci ibu , zalań? krw ią, nciekt Ranny porucznik do 
wlókł się z ti ud m do szpitala, gdzir mu udzielono 
pomocy. O spełnienie tego zamachu podejrzewają 
aresztowanego dynrniatę H.

Tu w .< rzystw o  handlowo-gtngrnflezne w e l v .  i 
wie ogłasza konku s na napisanie książeczki dla 
Indu wyji śniającej w formie zajmując j, a dla 
wszystkich dostąp ej Bprawę zniesicŁ.a pańszczyzny 
w zaborze ro-yjzkim, przyczyny trj reformy oraz 
cele, j a k ie  miał na widokn rząd roayjeki, uwłaszcza­
jąc cLłopów w ziemiach polskich , roskieb i litew­
skich. Za pracę, która przez uproszonych sędziów 
nznaną z stani s za najlepszą, naznacza się nagroda 
w kwocie 100 koron; nadto sntor będzie miał pra 
wo umiejzozania swej pracy w jednem z pi»ro po- 
ozem przpebndti ona aa własne,ść ogłaszającego 
konknre Objętość książsczV wynmić winna około
2 arknszy drnkn. Prace nadsyłać nal"ży najdalej 
do dnia 1 kwietn-a 1 9 0 0  r. do ri dakcyi Gazety 
BundlowO-g ograficzntj (Lwów nl. Słowackiego 3). 
Każdy rękopsm  opatrzoay być winien godłem , n 
mieszczoacm jednocześnie aa  kopercie, zz.wicająoej 
imiy nazwisko i adres autora.

Egzsmin z rachunkowości państwowe], kupie 
okiej i ogólnej złożył w namie iruictwie we Lwo­
wie p. Ludwik Maksymilian Haberkiewicz ze Ska­
winy.

BlerZanÓW, 12 latego- Piękne odbyło si« n nas 
wczoraj przedstawienie .amatorskie na dochód tntej 
ssej oebrtaiezej straż- pożarnej. Amatorzy, wło­
ścianie i włośeianki ze współudziałem tutejszej in 
teligejeyi grali z werwą i prawdziwem zrozum'b- 
niem rzeczy i swego zadania „Chłopów arystokra­
tów" i „Ż -da w be“tce" oklaskiwali goraeo zgro­
madzeni w sali szkolnej włościanie i gośeie z Wie 
lic-,ki i Podgórna, Przedstawianie rucpoeięlo się 
słowem wstępnem, w którem jeden z członków

straży wskazał cele Towarzystwa: tak praktyczny, 
iakoteż i moralny, i preaił uczestników zabawy o 
życzliwe tegcż poparcie. Ze sceny usłyszeliśmy tak­
że p ę n , obór męski, złożony z Samych straża­
ków. Przy dźwiękach żwawej orkiestry bierzanow- 
skiej odbyły się j szcze długo w noe tańce.

Z ruchu przedwycorczego w pow. bochsń
Skim. Zgromadzenia przedwyborcze w Podłężn 11 
b m. i w Brzezin 12 b m., na których stawał 
kandydat lndowców dr. Franciszek B a r d e l  o- 
świadczyły się jednomyślnie aa tym kandydatem, 
a przeciw kandydatur] e ka. btojałowskiego. Pra­
wybory rospoezsły się 12 b. ta W Brzezin, Sta- 
niątkach, Chróścin i Pod/ężn wybrani wyburey o- 
świadezyli, że będą głosowa* na ludowca. W miarę, 
jak ks. Stoiatowaki, widsąe niepowodzenie, e raz to 
bezwzględniej w przemowuoh swych na wszystko i 
wszystkich nderia, rośsis z jednej otrony teroryzin 
sieświadomych mas, a z drogiej strony, n świado­
mych, poważnych gospodarzy, poięęuje s!ę nieehęć 
ka Stojałowskiemu. O szkodliwości robotj ks Sto- 
jałowssiego mote mieć tylko ten poję iie, kto był 
na jedsem z 'ego zgromadzeń preedwyhorczycJ i 
wysłuchał jego „kandydackiej mowy".

Dr. Serafiński rozesłał jrtż drugą odezwę drnko 
waną do gmin z prośbą o swój wybór, kandydatura 
jego wszakże nie ma najmniejszych szans. Może on 
tylko zaszkodzić sprawie, tj. dopomód* Stcjałow- 
skiemn. Nie czas aa próby, gdy się pali w po­
wiecie.

Bochnia, 12 lutego. W dnin 8 b. m. odbył się 
n nas di agi w tym roku wieezon k gimnastyczny , 
na którym drużyna bocbeńjka świeżyła: a) ehwyty 
zapaśnicze, b) ćwiczenia aa koniu I koźle (kombi- 
nacya), o) piramidy na krzesłach, nkładn cazonka 
miejscowego grona aanczycielskiego inż. Połndniew- 
skiego. ćwiczenia wypadły bez aarentu, a licznie 
zebrani widzowie nie szczędzili słów nanank dla 
popisującej się drnżyay.

Przed kilku dniami ukonstytuował się odia el 
szermierzy, wybierając przewodniczącym Jnlinua 
hr. Dębickiego, sekretarzem i skamnikiem d. Eu­
geniusza Kieraika, gospodarzem d. Mijała. Ćwicze­
nia odbywać się mają tn y  razy tygodniowo, t. j. 
w wtorki, czwartki i soboty od grd*. 6 do 7 wie­
czorem.

Już od szereg?i lat konysta młodzież szkół lu­
dowych z gimnastyki, którą Towarzystwo udziela 
dzktwie bezinteresownie. Chłopiec, cpuSLOaająey 
szkołę ludową, a oddający się jakiemuś rzemiosłu,
] rse itawał kenyitać z systematycznych ćwiczeń fi­
zycznych. Prowadzenie jednak naukowo systematy­
cznej gimnastyki dla dziatwy szkolnej nie pozostało 
bez wpływa na jej dalszy w życin kierunek 1 obe­
cnie mzmy do zanotowania nartęunjąey fakt, go­
dny m ś lado wania. Młodzież ręko Izialnirtu pi zi my 
słowa szkoły uzupełniającej wieczornej zażądana cd 
swych pnełoinaych, a w szozególaośai od swego 
katechety ks. Stdnlakiego, by jej wyrobił w „So­
kole możność bezpłatnego pobierania nanki gimna­
styki. Towarzystwo nie została obojątnem aa nczy 
nioną mn propozycyę. „Sokół" ś siadom nowego 
eięźarn, bo zwłsssycb fnndnsaów pokrywać mnoi 
h noraryum nauczycieli, przyrządy do ćwiczeń, gier 
i zabaw, światło i opał, jak najchętniej podjął się 
prowadzeń a nanki gimnastyki i wyzaaezyl do alej 
dwie popołudniowe godziny w św ęta i niedziele 
bo w inne dni młodzież rzemieślnicza zajętą jeai 
p ric j przy warsatataeb

J .x na g<.'azdo proaincyonalns, to wydatek ro- 
czey do 200 złe. niespodziewany, jest aa ciężkim, 
jeżeli jednak dotychczasowa przychylać ić in-tytneyj 
miasta i obywateli bocheńskich otaczać będzie m  
dal miejscowe gniazdo, to Towarzystwo sa‘emr i 
ten wydatek, a rzuca siew idei sokolej w tą war­
stwę sp łeezeńatwa, która mn byś fnndamentem w 
propagandzie idei sokolej.

V9 d lin 19 b. m. o godz- 6, w braku kompletu 
o godz. 7 wiiczorem odbęa*'t się n*o wyezajne 
walne zgromadzenie, mające Zawot"Wić kredyt ns 
przybndowę szatni i omówić podane na piśmie 
wnioski ezłonków.

Nowy SijCZ, 12 lutego. Wesoraj nkonstytuowa 
ło się tn Towariysti o wzajemny en zaliczek i osiezą 
dności, zarejeatrowane z ograniczoną poręką, mają 
ce na celu dostarczanie członkrm swoim na umiar­
kowany procent gotćwki, potrzebnej im dD obrotu 
w gospodarstwie, rzemiośle i baadln, a  pomreą 
asoólnego k r  dyts.

Rnrhela L rss , tntejs > właicieielkti handlu ga­
lanteryjnego wstreymała w ypłaty.

Wybory do powiatowi j Kasy chorych odbeda tfę 
sn dnia 1 9 b. m ; w Grybowie, Muszynie i Sta­
rym Ssczn dnia 18 b. m.

0 >klr 10 lutego. Towarzystwo Zaliczkowe w 
Duali za sprawą pn. Ad»ma Męcińskiego i Jana 
Wp.dy nnhwn'iło 276 koroa 62 b. na odiież dla
nhog ej dz-Btwy scki ły dni elskiąj. W imienin ub 
da owanr j dr atwy składa kom:tet tak ipicyator< m 
rei pięknej sprawy jek i dyrelroyi Towariy ‘twa 
B-rdeczke „Bóg zapłać" i poleca się nadal łaska­
wej m ąc i, bo limba dzieci biednych w szkole 
dnkielekici bardzo wielka.

Ks. E m il SworBfński, katecheta. Erazm  Ja- 
8ieuicz, kierownik szkoły. Jadwiga Goloezna, na­
uczycielka.

W Ni tku odbyła się zabawa taneczna na cele 
Towarzystwa wzajemnej pomocy naucryciali okręgu 
niskiego. Dochód czysty przyniósł 249 koron 69 
halerzy. Zawia-ano tam także nauczycielką kasę . 
wedle systemu Ruff isena.

W żółkwi nnądcono paaed kilku dniami wie- , 
ceorjk kn nczczenin rocznicy styczniowej. |

W KojuSZlł z. wiązało się T .warzystwo prawnicze.
W Śulatynis odbył s;ę bal na dochód budowy , 

gmachu „Sokoła". Główne zasługi około zabawy 
położył poseł Moyaa. Tańce prowadził prymaryabi 
tamtejszego Szpitala, dr Ciszka,

Z BuCZUCZB donosaą: W rąsiedniej wsi, Bzry-
ceu, tamtejszy włościanin Jan Bajowsk], w sUnie 
makami podaieconym, roapruf sobie brzuch rwy 

kłym notem szewskim, wskutek czago mimo un- ; 
tychmiastowego ratnnku za parę godzin umarł.

Pożary. W Bobrówee, powiatu jarniławskirgo, 
spłonęła dnia 30 z m, w polu ztojąca (terta żyta, 
stanowiąca własność tamtujszego dsierżawey Jana 
Stareka. Szkoda ubezpieczona wynosi 8 9 4 0  koron. 
Ogień, wcdłng wszelkiego prawdi podobieństwa, był I 
podłożony, sprawey jednak dotychczas nie wyśle- i 
dzono. )

W Smęgorżowie, powiatu dąbrowskiego, wybuehł 
' r dniu 1 b. m pożar w demu tamtejszego wło- 
śoiauiaa Jana Chmary, który zuiszozył dom i bu­
dynki gospodarcze, wyrządzając szkodę na 3700 
keton. Szkoda była tylko częśeiowo ubezpieczona 
Sprawcą pożaru był syn poszkodowanego, Józer,
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W Zakopanem n  pdtnie Bnohledówee, apaliło
— j - : -  ctn -5- ^oipodArcee

a dwóch
Jó-

staini
t t f  w dain 27 i. m, i,bado***'® 
ief* Cbyoa Krytego, gi2*d»jłre ,
i boiska W poia r „  sgl-ąl 1 Lkr0Wł p 8łkcdt 
.ienhespiecona wynosi około 800 koron. Prsyosy 
na lośni-u newiadoma. _ ,

Stanisławów 12  styo*®5"- Omal 00, a snown
m iasłyby l i  w ,b o ry  do Rady gm innej, znalazł 
§ ę  bowiem m ai bard*o faw -m rzy , który nie mo 
M c Scierpieó jakiejkolwiek nieprawidłowości, wniósł 
p i j te s t  przeciwko w yborczej, zarzucając je j, 
ie  została spornłdaona podług censusu podatkowe­
go r  1898 ał» i ,k  tego wymaga ustawa, r. 
1899. Ma aaeał®0' 6 * rasem starostwo, o które 
spraw a słą °P*f l* ' . a9nn^ °  skrupuły  tego wybor- 
ey i oiwiadB*yi° s ę za rneprow aazeniem  wybo- 
r f i j f  w term inie pierwotnie oznaczonym, wobee eze 
giy praya ąpimy do urny wyborezej, o ile nie zaaj- 
daie aif ponownie jak iś reklam ant, w maren r. b.

W nbiegłą niedzielę mieliśmy tn wiec kolejarzy, 
na którem Sprawę regulaeyi płae Błniby kolejowej 
referował p. Szozepan Kurowski z Krakowa. Zgro­
madzenie to odbyło się w teatrze i było bardzo 
liczne. Fesemnieryło w niem eu najmniej 700 głów. 
Delegat, wybrany z łoaa tntejuiyei. kolejarzy, ma 
przedstawić oprawę pokrzywdzenia słng kolejowych, 
wapóinte z delegatami innyeb dyrekeyj, ministrowi 
w Wiednia.

Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza urządził w 
nbiegłą i dnieiejszą niedzielę wykłady z zakresu li- 
teratary polskiej. Oba miał p. Wacław Moraezew- 
■ki ze Lwrwa, który mówił na pierwszym wykła­
dzie o poezyi współczesnej polskiej, na drugim z-.’ 
o wssółczesnycb prozaikach pouzieh, tutejszy zaś 
prelegent p. Szepz wygłosił w pobliskiej Ottynii 
dwa wykłady na temat „techniki wojennej “.

W tniesffe nazzem popełniono zbrodnię nz nie- 
mowlęeia. Pdirya odkryła mianowicie zwłoki dzie 
cęce , na któryeh znalezioko ślady gwałtownej 
śmierci przez poderżnięcie dzieeku gardła. Zbrodni 
tej miała się dopuścić, w poroznmieLiu s matka 
dzieoka, niejaka Koezuozka, której dziecko nowonm 
rodaone powierzono. Matka, nazywająca się Mtrya 
Soi aowaka, jaat w ręku polieyi, drugiej, owej Ko- 
ezuozki poszuknją.

Ciągnienie loedw stanisławowskich odbędzie 
■’ę 15 b. m. Bed, e to przedostatnie ciągnienie. 

Do ri ik a  Nadiny Słuwiańeklej w samborze.
Dnia 4 b. m. porozlepiane afizae onnajmiły pnbli- 
ezLośoi Samborskiej gościnny  ̂ występ pt Nadiny. 
Kouoert zapowiedziano na poaiedzialen d. 5 b. m 
O godz. 8 wieczorem szlz kasyna miejskiego zaro­
iła się publicznością, której gr<K stanowiła nieste­
ty nasza polska inteligenoya, co wypada z ubole­
waniem zaznaczyć.

Ody zebrani słuchacze napawali Się dźwiękami 
rozyjakieh pisani, rozległ się nsgle straszny łcm at; 
gzyby wraz z rama«j wpadł/ z trzaskiem do w&ę- 
trzz sali, 8 w Had za D;emi posypał się Krad ka­
mieni. Ma zali "Panowała panika — publiezn ść 
pi/eraśfna eiśnic ®’f  w nieładzie do drzwi i kto 
wie, e°by się był° ®t*łc, gdyby nie p Ż , który 
wśród popłoeLu krzykną* donośnie: „Brawo Nadi- 
l a ja  Słyigąg t0 publiczność uspokoiła sic i w ślzd 
za p. i  wnioała n* ez Sć Nadiny gromki okrzyk: 
„8faWflG •“

Przedstawienie szybko ukońezmo, gdyż w saj 
crznó s™ą TJkwŁia coraz to doi,ai|Wiej jaś»ś dusząca 
weń rozlanego pyjp euchsąoego. Nie koniee na 
tem — gdy tcuna opuściła ju* progi „gościnnego 
kaeyH*Ui eaozdmętą została w cieniu ulio, przy- 
eum  "iektóryni dostać się m'*ły | Swet podobno
p o rz ąd n e  ctgi.

Na d*ifó Nadina spuścił* nocnym pocią
giem Sambor, by uie wystawiać aję t l  nową po 
rataę.

pogrzeb Łtw row a. o któ-ego śmieroi donieśliś
rny w kron.ee 1f o w j  Reformy vnr. 82), odbył e ę 
w paryśu bez a»y»t«neyi duebowlcńztwn. W orBZa- 
ku pogrzebowym zazjdowzły P f liczne grupy ff,n  
cizkicb i z. gi za Bzayoh rewoin«F«»»iłstów •  1
gości żałobnych wynoaił Około 6.000 0tób. Zwra 
cały “» aiebie uW*kt ebaraktery»tyc*ae twarze s/o 
wiań«kioh locyzlisiów. Pośród lioznyeh wieńców je 
den był spieniony 1 aieraiowytb gałązek, a na ża 
łobayah wstąg8ob widniał napis: n®***kńoy z 8y 
birn swojemu m'FtrI0W’ ŁzwrowoWl". Pochód pc" 
ruszał się nboatni wsrod apokoju 1 r*s tylko n ł 
praeebodtącego wł»śB,a duebewnogo zawołano:
,Pr«c* 1  s u t a n n a 0kr *F*i: „Nieuk żyje interna
eycnał! Nieeb iyJ® komuna!* — odzywały gję 08ę 
■to Francuscy i r- ayjaoy eooyzl ści śpiew,li pie 
śni rewoluryjnB gdy jednane niektóre grupy obcia 
ły  rozwinąć ezerw»ne sztandary, polmya przeszk0 
dz.ła tema. Skntkiem tego wywiązała Się bó.kz, 
podozza któr<j polieya nwięsii. dwie os»by

„Rewolwerowe pisemkoJ Pod tym tytułem 
umieść jary kilka dni ten u wzmiankę o pomysło­
wym pu>dii*biorcy badapeszteń^kitn, który , ,  p0 
mocą rgot st^j rskl*my 1 . r ,  8ię robić dobre iate 
rtsa. Teraz dostaliśmy ijBt pewn^g® wysoko p08ta 
wlonego Polaka w Wiedniu. którego w t-ki tam 
rposób, jak krakowskiego bankiera oheiato nacią 
gnąć iane piaemko badapaszle-Jkie tego rodz»ja 
p. t. Fortaclritts-Pregje. Oazy wiście, że skutek był 
ten zam w Wiedniu, j»k w Krakowie.

MinMW.nla. Ministerstwo handlu i , b u i<m złe 
ataraaeg> ifiayała pocztowego, Augusta Dąbrów, 
skiego w Zaleszczykach, zarządoą pocztowym w 
Oświęcimiu.

Namieatuietwo port Utył® iażyuierowi Kazimie 
rzowi Ajdukiewiozowi aż do dalszego *arządzenia 
funkeye komisarza aadzorn kotłów parowyob d l, 
miasta Lwuwa i powiatów: lwowskiego, bobreokie 
go, gródeekiege i jaworakiego.

Konkursy. Celem obsadzenia jednej posady apli­
kanta przy krajowem a-ehiwum aktów grodzkich i

w kwo-tiemskieb we Lwowie o roosnem zdjotnm 
sie 600 koroa rozpisuje się koakurs.

Sąd pewiatowy w Przewcskn przyjście z 
L6 lutego b. r. rutynowanego dyetarynsza z 
uieiięezu 56 koron. Świadectwa wy -gan

Gameta Lwowska Nr. 34,

dniem
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A  k n l e u d i u r n .  We wtorek 13 lutego: Ja 
lana jc. i Katarzyay; we trodę 14 lutego: Wa- 
enteg * kapł. męcz.; we czwartek 15 lutego: Fau- 
tyaa i Jowity męez.

Waobód ałoftea dnia 1% lutego o godz, 6 min 
53, saeb*d o godz. 4 m. 55. Długość dnia godz. 
L0 n. 2.

■  k r a k .  e b i e r w a t e r y n m .  Dnia 12 lute 
50 i»ni*bwŁ « o . wieczorem troebę śniegu; termo

metr od — 0,1° doszedł do + 3 ,7 °  C. Barometr 
opaua

Diiia 13 lutego o 
metal by,* : 30,3 mm. 
zachodni.

goduinie 7 rano ztmn baro 
termometru - j- l ,u 0 0. Wiatr

Rspórtoar tuatru alelsklugo.

14 lutego: „Orube ryby“, kome- 
„Zięó dla para

We ś r o d ę  
dya w 3 aktarb M Bałuckiego. 
dyu, komedya w 1 akcie Blizińskiego (popularne).

W o z w a r t e k  
dramat w 3 • ktich Przybyszewskiego. „Motyla 
miłość', drubn. acen w 1 akcie B gusła*ekiej.

W s o b o t ę  17 lutego: „Rodziaa Benoitonów“, 
komedya w 5 aktach W. Sardou.

W n i e d z i e l ę  
nówu, komedya w

18 lutego:
5 aktach W.

.Rodzina Benoito-
Sardcu.

Gabryelski (K rzyszto fo ry, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej wAustryi 
fabryki P e t r o f  z mechanikę angielską 

po 500, wiedeńską po 300 zlr.

M i n k i  santowe. literaclie i  anyitrcme.
— „Geschlchte der dsutschsn Poleullturatur11. 

Pod tym tytułem pojawiło się w Nibmeaeah wiel­
kie wydawniotwe pióra p. R. F. Arnolda, kustosza 
biblioteki uniwersyteckiej v  Wiedniu (Halle, na 
k łjd  Maksz Niemeyet*). Dotąd wyszedł tom pierw­
szy, 298 stronie liesąey, sięgający do r. 1800.

P. Arnold jest naszym szczerym przyjacielem nie 
od dzisiaj, ezego d»ł dowód w wydanej przed dwo­
ma laty pracy „o Kościuszce w literaturze niemie­
ckiej “, stauoz iaoei rozdział 1 wielkiego jego dzie 
ła  ustatniego. Historyk piśmiennictwa i kultury 
duio tam zsajdsie wdzięcznego mzterywłu.

— Balzak I pini fltauika. Stosunkowi niezwy­
kłej taj pary, który trwał lat 18, poświęca ob- 
aaerną rozprawę w jedaym z ostatnich nnmaróv 
Grandę revue Henry Bordeau p. t. Baleac atnou- 
reux.

— Walka 0 Sienkiewicza we Włoszech detdą
nie ucichła, W ar. 21 V\ta InU m azhnale  umie 
szcza Oiaseppe Molteai „entazy^atyozne hosahnau, 
jak się wyraża, aa eześć naszego piaarza, któremu 
przypieaje wysoki idealizm, niestrudzone dążenie 
ku najwyższym eelom sztuki i ku podniesieniu i 
nislkenetnieniu ludzkości. Równoezaśnie powstaje 
a oburaeaiem przeeiw krytykom, którzy na Sien- 
kiewieiowekiem słońcu ohoe widzisó plamy.
_ — Nawy teatr W Lipsku, przezaaozony dla po­

pierania nowośjtaych prądów w sztuoc, powstaje 
rtaraniem grona akeyonarynszów. Koszta wyniosą 
750.000 marek. Budowa już się zaczęła, a otwar­
cie nowego teatru projektowane jest na koniec ro­
ku 1901. Kierownikiem artystycinym nowego ten
tru jest dr. Heine, dyrektor anansgo „teatru Ibse

powodzeniem eałe Niemcy. 
„Gd/ my zmarli zmartwyob-

n a“ , objeżdżającego z
— Dramat Ibsena 

wBttniem11 b j ł  grany na k ilkn  seenach Skandynaw 
skieb i n:em ieckirh W  Kopenhadze inkoes był 
tylko honorowym, n itcm iast odaiói ł  au to r praw  dii 
wy tryom f w W roeławiu i F rankf^rrie , gdzie dzięki 
uastrojoac.i grze mktorów dram zt silue zrob ił w rn 
żsaie.

Dział ekonomiczny.
Targ w iedeński. (Targowica St. M uri). Dnie 

12 b. m przypędzono 3092 w ęgierskich, 318 
galicyjskich, 84 bukowińskich, 843 niemieokich, 
razen 4406 wołów. Płacono za cetnar metry 
czny wagi ży w ej: wołów opasowych węgier­
skich wyborowych od — do — nor., wyjąt­
kowo — kor., średnich od 64 do 69 kor., po 
ślednich od 54 do 62 kor., galicyjskich wołów 
ppasowych wyborowych od 74 do 76 kor., wy- 
jętkowu 78 kor., średnich od 66 do 73 kor., po 
ślednich od 56 do 64 kor., niemieckich wołów 
opasowych wyborowych od 78 do 85 kor., wy 
iątkowo 86 kor., średnich od 68 do 77 kor., 
poślednich od r0  do 67 kor., 1 wołów włościań­
skich od 44 do 58 kor., byki i krowy płacono 
od 44 do 68 kor. T endencya: dość ożywiona.

Telegraficzne I telefoniczne
w iadom ośc i „Nowej Reform y".

□ u a f c e r  O a t s

Lwów, 16 lutego. Na wczorajszem posiedze- 
ni® Rady miejskiej prof. C i e s i e l s k i  po dłuż- 
szym wywoazie przedstawił wnioski komisyi 
teatralnej. u<hwalone w sprawie wydzierżawie­
nia nowego teatru miejskiego we Lwowie. N j - 
wy teatr miałby być puszczony w dzierżawę za 
ozynszem rocznym 6000 koron, przedsiębiorca 
przypuszcza jedn k gminę do udziału w poło­
wie zysków.

Przeciwko wywodom referenta Komisyi tea­
tralnej wystąpił w następnym referacie dr D u- 
l ę b a  imieniem sekcyi finansowej Rady miasta 

domagał n ę  puszczenia nowego teatru w dzier­
żawę za czynszem rocznym 50.000 koron, bez 
żadnego prawa gminy do zysków.

Wiceprezydent M i c h a l s k i  po dłuższem 
przemówieniu, w którem polemizował z wywo­
dami dra Dulęby, stawia wniosek następującej 
trośei:

„Rzaa miasta Lwowa poleca komisyi teatral­
nej traktowanie z oferentami co do takiej formy 
dzierżawy, ażeby gmina, oprócz pewnego, z gó­
ry oznaczyć się mającego czynszu dzierżawnego, 
zapewniła sobie także pewien procent czystego 
zyipkn z przedsiębiorstwa, za^trzegriac się je­
dnak, iż nir pariyeypuje w ewentualnym difi- 
cycie. W takim razie zastrzeże kemisya gmiaie 
miasta Lwowa oprócz ingerencyi artystycznej, 
także n_eograniezoną kontrolę i irgląd we wszy­
stkie księgi, rachnnki i kasowość przedsiębior­
stw a1*.

Rozwinęła się nad temi wnioskami dłnga 
dyskusya, którą prezydent przerwał o g. 10 i 
odroezyl.ią do następnego posiedzenia.

Lwów, 18 lutego. (Telefonem). W Siewie Boi­
skiem jeden z czytelników, oddajae wielkie po­
chwały wykonaniu modelu pomnika Kościuszki 
dla Krakowa, rzuca myśl, aby z modelu tego

wykonano d w a  o d l e w y ,  j ę d e n d l a  K r a  
k o w a ,  a d r u g i  d l a  L w o w a .

W sp-awie t e a t r a l n e j  zaznacza się ko 
rzystny zwrot dla p. Tadeusza P a w l i k o w ­
s k i e g o ,  którego izanse są ja k  najlepsze. — 
Wczorajszy wniosek M i c h a l s k i e g o  ma na 
celu wprowadzenie modyfikacyj, będących uła 
twieniem dla p. Pawlikowskiego. Z ośmiu mo 
wców, zapisany h do głosu na następnem po­
siedzenia, tylko trzech jest Pawlikowskie^ u 
przeciwnych.

Lwów, 13 lutego. (TeleJ.) Adwokaci żydowscy 
wo Lwowie, z posłem drem Emilem B y k i e m  
na czele, ogłosili protest przeciw wystąpieniu 
delegatów notaryalnych, któ zy poje bali do 
Wieduia celem zaprotestowania przeciw połą­
czenia notaryatu z adwokaturą. Delegaci ci 
oświadczdi, że notaryatowi, będącemu dziś in- 
stytucyą narodową i demokratyczną, groziłoby 
skutkiem tego zalanie żywiołem semickim. Pro­
testujący adwokaci zapytują, co skłania dolega 
tów notaryatu do takiego wystąpienia i oświad 
czają, że s iraw a  narodowa i demokratyczna na 
połączeniu taktem nic nie straci.

Prezydentem sądu karnego wc Lwowie mia­
nowany został prezydent sądu obwodowego 

Złoczowie, P r y  ł u s k i .  Prezydent Ż m i n -  
k  o w s k i w pierwszych dniach marca opuszcza 
zajmowane stanowisko i obejmuje urząd radcy 
apelacyjnego.

Lwów, 13 lutego. (Telef.) Minister hr. Go- 
ł u c h o w s k i  przybył ta dziś w południe.

Wczoraj zmarł tata) kniaź W ładysław Ra­
wicz K o s t r o ,  były członek organizacyi i ofi­
cer wojsk polskich z r. 1863/4, w ostatnich 
czasach registrator Banku hipotecznego.

W szpitala powszechnym umarł Stanisław 
P r z y j e m s k i ,  żołnierz polski z r. 1863/4, 
w oddziale Wysłoucha. Ostatnie lata był zmarły 
inżynierem Wydziału krajowego.

Tarnów, 13 lutego. Wczoraj odbyło się tutaj 
7gromadzenie stronnictwa katolicko rvodow ego, 
na którem prof. K r o t o w s k i  wygłosił referat 
o szkole wyznaniowej.

Nowy Sącz, 13 lutego. Pociąg kolejowy mię- 
d?y stacyami Jasło a Trzcinica przejechał nie 
znajomego mężczyznę. Śmierć nastąpiła na miej­
scu.

Wleaoii, 18 lutego. Wiener Zeitung donosi, że 
minister sprawiedliwości zamianował zastęncami 
prokuratora adjunktów sądowych: Józefa H a n -  
c z a k o w s k i e g o  w Drohobyczu dla Tarnopo­
la i dra Romana Czajko* ikiego *  Samborze 
dla Przemyśla.

Minister oświaty „amianował adjunkta gali­
cyjskiej prokuratoryi zkarbu , dra Antoniego 
Z o l l a ,  koncepistą w ministerstwie 'oświaty.

Wiedeń, 13 lutego. Deputacya mias.a Przgi, 
złożona z posła B r z e z n o w s k y ^ g o ,  dyre­
ktora dobroczynnych zakładów S o k o l a ,  ra ­
dnego miejskiego K a s a l i e k y ^ g o  i dra B a- 
s t y r a , — m iała u prezydenta ministrów dra 
K o e r b e r a  posłuchanie w sprawie braku wę 
gla na opał. Poseł B r z e z n o w s k y  podniósł, 
ź było obowiązkiem rząun wyrwać monopol 
sprzedaży węgla z rak  P e t s e h k a  i W e i n -  
m a n n a ,  którzy ustanawiają dowolne ceny. — 
P- S o k  o! wfhazał na Tskt, źa wk.ćtce zna 
czł« liczba zakiauów przemysłowych w okolicy 
Pragi będzie musiała zastanowić ruch. Prezy- 
dnt ministrów, dr. K o e r  b e r ,  przyrzekł ry hłe 
zaradzenie złemu, o ile to od rządu zależeć bę­
dzie.

Następnie udała się deputacya do czeskiego 
ministra rodaka, dra R e z e k a , który oświad 
czyż, że państwo rozpocznie systematyczną ak 
eye ustawodawczą w dziezinie stosunków gór­
niczych.

Wiedeń, 13 lutego. Ks ążę Henryk pruski od­
jechał wczoraj wieczorem do B ylina . Cesarz 
odprowadził keięcia na dworzec.

Praga, 13 lutego. Przed sądem karnym sta 
wał dziś prof. M a s s a r y k  obwiniony o napi­
sanie broszury domagającej się rew i/yi procesu 
w Polnej i redaktor Casu H a r d e n ,  oskarżony 
o przedrukowanie kilku ustępów z broszury. 
Massaryk skazany został na 60 koron grzywny, 
Harden na 40. W motywach podniesiono, że 
obwinieni zostali skazani dlatego, albowiem oma­
wiali sprawę, która jeszcze nie dobiegła do pra­
womocnego wyroku.

Grac, 13 lutegu. Grazer Tagtspost donosi, ie  
austryackie ministerstwo ^praw zagranicznych 
zgłosiło energiczny protest przeciw tem u, że 
rząd francuski od adziału w odbyć się mającej 

Paryżu wystawie weterynarskiej wykluczył 
Austryę. W ęgry również aa<otą protest, który 
prawdopodobnie odniesie skutek 

Budapeszt, 13 lutego. W politycznych kolach 
obiega wieść, że Szell zamierza w myśl ukła­
dów z opoaycyą, która jak wiadomo, zwalczała 
br BaDffy’ego z powodu przeprowadzenia osta­
tnich wyborów do Sejm a, r o z w i ą z a ć  S e j m  
w ę g i e r s k i  pode. bf lata i rozpiBtć nowe wy­
bory.

Budapeszt, 13 go lutego. Wkrótce m ianowany 
będzie następca hr. Szecheny’ogo na stanow i­
sko ministra dworu cesarskiego. K andydatem  — 
zdaje się jedynym  — jest poseł hr. Albert A p- 
p o n y  i.

Konferencya czesko-niemiecka.
Wiedeń, 13 lutego. (Telefonem). Dziś przed 

południem obradował subkomitet czeskiego od 
działa konter&ncyi, — po połndniu zbierze się 
plenum.

Wiedeń, 13 lutego. (Telef.) W subkomitecie 
czeskim nie osiągnięto dziś żadnego porozu­
mienia.

S y t u a c y a .
Wiedeń, 13 lutego. Wiener Ztg  ogłasza odrę­

czne pismo cesarskie, wy*tosowańo do prezy­
denta ministrów, dra K o e r b e r a ,  l zwołujące 
R a d ę  p a ń s t w a  n a  d z i e ń  22 b. m.

Praga, 13 lutego. W sferach młuduczeskich 
głoszą, że Czesi w parlamencie znowu uprawiać 
będą obstrukcyę i to tak długo, dopóki nie bę­
dzie uregulowaną kwestya używania czeskiego 
języka jako wewnętrznego w urzędach.

Praga, 13 lutego. Politik ogłasza artykuł, po­
chodzący ze sfer staroczeskich , a domagający 
się wkroczenia rządu w wewnętrzne sprawy 
Czechów. W artykule powiedziano, że Niemcy 
nic chcą ustąpić, a oosłon czeskim coraz tru-

Grao. 13 lutego. Grazer Tagblatt wzywa po-1 macierzysty nie został bynajmniej ogołocony 
słów niemieckich, aby utworzyli w parlamencie z wojska regularnego, m ''ie*i oraz ochotników,
w i e l k i e  s t r o n n i c t w o  n i e m i e c k i e  na 
podstawie wspólnego programu.

S t r  e j k i.
Ciaszyn, 13 lutego. Wczorajsze posiedzenie 

urzędu pojednawczego rozpoczęło się o g. */44 
do południu. Po zagajeniu zabrał głos delegat 
K  grupy S c b l e c h t a  i złożył następujące 0- 
świadczenie: „Imieniem i z polecenia wszystkich 
robotników kopalnianych oznajm iam , że nie 
możemy p rz .jąc  propozycyj zastępców gware­
ckich. Wypowiadamy atoli zarazem gotowość 
wzięcia pod rozwagę poważnych wniosków, któ­
re delegaci pracodawców złożą w urzędzie po­
jednawczym. Poaieważ te przesłanki nie speł­
niły się prawdopodobnie, stawiamy wniosek, 
ażeby posiedzenie urzędu pojednawczego zostało 
odroczone aż do chwili, gdy jedna ze stron za­
żąda jego zwołania".

Centralny dyrektor D o s t a ł  imieniem gwa­
rectw złożył dekkracyę, że prcccdawcy dal­
szych ustępstw już nie udzielą.

B e d n a r z  imieniem II grupy odpowiedział, 
że wobec oświadczenia Dostała górnicy nie mo­
gą brać udziaru w dalszych rokowaniach.

Przewodniczący bar. d ' E l T e r i  zawiadomił 
zebranych, ie  obrady przerywa, a czynność u- 
rzędu pojednawczego uznaje za ukończoną.

M oruwtaa Ostrawa 18 lutego. Dzisiejszej no­
cy palacze i pomocnicy maszynistów przystąpili 
do strejkn. W szybie „Eleonory" przyszli pala­
cze i z pieców usunęli paliwo, aby egień wy­
gasł. Uczyniono przeciw nim karne doniesienie. 
Strejk raczej się wzmaga, niż zmniejsza. Nędza 
wśród robotników niesłychana.

Most 13 lutego. Zgromadzenie indowe, które 
tutaj obradowało, zostało rozwiązane za obraża­
jące wycieczki przewodniczącego przeciwko 
przedstawicielowi rządu. Sytuacya nie zmieni­
ła się.

Roklcz&hy, 13 lutego. Połażenie pozostaje to- 
samo.

Nyrzany, 13 lutego. Na pojedynczych szybach 
rokowano z robotnikam i, jednakże bezskute­
cznie. Na ogólną liczbę 6068 robotników strej-
kuje 4669.

Grac, 13 lutego. Górnicy w Fohnsdorf uchwa­
lili przyjąć ustępstwa alpejskiego Towarzystwa 
górniczego pod warunkiem, że jeden z wydalo­
nych mężów zaufania zostanie napowrót przy-
jęty-

LSODeil, 13 lutego. W myśl ostatniej uchwały 
wszyscy górnicy zjechali do szybów.

Republika i duchowieństwo.
Paryż, 13 lutego. Prezydent ministrów W a l -  

d e e k  R o u s s e a u  przedłożył wczoraj w Izbie 
projekt ustawy, odm ezący się do opornych du­
chownych. Prujekt ten przekazano komisyi.

Paryż, 13 lutego. Projeut rządowy o postępo­
waniu względem opornych duchownych zmienia 
§ 204 kodeksu w ten sposób, że kara wygna 
u ii może być dla nich ewentualnie zamienioną 
na kare więzienia. Bieczy wiście stwierdzono, że 
kary wygnanta z powodu jej surowości nie sto 
sowano nigdy. Zresztą § 204 odnosił się tylko 
do listów pastrrslkieh, obecnie zaś bęJzie miał 
zisiosowanie do wszelkiej krytyki publicznej 
postępowania władz rządowych. Przewidziane 
w projekcie rządowym kary  sięgają od dui 14 
do 2 lat.

Paryż. 13 lutego. Na wczorajsiem posiedze­
niu Izby deputowanych, socyalista Y i y i a n i  
miał wnieść interpelacyę, zapowiedzianą przez 
R o n a n e t a ,  a dotyczącą środków, jakich rząd 
uzyć zamierza przeciwko opornym biskupom. 
Wobec projektu znanego przez W a l d e c k z -  
R o u s s e a ’u, Yiyiani cofnął intńrpelacyę. — 
C a s s a g n a c  jednakże podjął tę samą kwestyę, 
lecz bez najmniejszego powodzenia, a odnośną 
jego interpelacyę olbrzymią większością gło«ów 
odroczono aż do ukończenia rozprawy budże 
towej.

które to siły wraz z wo-skumi kolonialnymi 
wynoszą przeszło 400 000 ludzi. Mająca być 
utwór oną a r m i a  p o ł o w a  w ilości 133.000 
ludzi, tworzyć będzie rezerwę dla wojsk w A- 
fryce południowej.

N a razie rząd postanowi utworzyć: 12 no­
wych batalionów piechoty, 7 bateryj jezdnych 
i 36 polnych (258 dział) oraz 15 pułków ka- 
w-leryi (60 szwadronów).

W odpowiedzi na zapytanie jednego z człon­
ków Izby oświadczył mówca, że feldmarszałek 
R o b e r t a  przybył do obzu w Modder i;ver i 

objął tam i naczelne dowództwo.
Londyn, 13 lutego. Rząd przedłożył parla­

mentowi tymczasowe zestawienie rachunków 
w y d a t k ó w  n a  w o j n ę  w p o ł u d n i o w e j  

A f r y c e  po koniec marca b. r. Z zestawienia 
tego pokazuje s ię , że nadzwyczajne koszta wo­
jenne w czasie pierwszych sześciu miesięcy bę 
da się równać 23 m i l i o n ó w  f u n t ó w  s z t e r -  
l i n g ó w .  nie wliczając w to zwykłych wyda­
tków na wojsko lądowe w sumie 20 m i l i o ­
n ó w  f u n t ó w  s z t e r l i n g ó w ,  które już da­
wniej w badżecie były przewidziare. Obecnie 
będzie miał parlament do uchwalenia kredyt 

ysokości 13 mil. ft. zzter., gdyż 10 milionów 
fantów szterlingów były jaż uchwalone w sesyi 
jesiennej.

W o j  n a .
Londyn, 13 lutego. Donoszą ta z D a r b a n u ,  

że tam, jakoteż i w P i e t e r m a r i t z b n r g u  
zapanowała panika na wieść, że Bobrowie pod 
gen. J o u b e r t e m  przeszli do działań zaczep­
nych.

G e n .  B u l l e r  c o f a  s i ę  n a  c a ł e j  l i n i i .  
Poddania się L a d y s m i t h należy każdej chwili 
oczekiwać.

Londyn, 13 lutego. Opinia publiczna zajmuje 
się coraz mniej gen. B u l l e  r e m  i wogóle woj 
ną *  N a  t a l  u, pokładając wielkie nadzieje 

operacyach feldm. R o b e r t s a  na zachodnim 
teatrze wojny gdzie już w najbliższyab dniach 
spodziewaną jest w i e l k a  b i t w a .

Londyn, 13 lntego. B iura  Reutera donosi z o- 
bozu pod M o d d e r  R i v e r ,  ze wczoraj runu 
ciężkie działa angielskie ostrzeliwały pozycye 
nieprzyjacielskie pod M a g g e r s f o n 1 o i n. Ar- 
tylerya nieprzyjacielska nie odpowiadała wcale. 
Zoaje s ię , ze Boeiowie usunęli ją sUmtad zu­
pełnie i główne swe siły cofnęli kn K i m b e r -  
1 e y’o w i, lub też na skrzydło.

Loadyn, 13 lutego. Położenie K i m b e r l e y ’u 
nwi,/ ją tu powszethn.o za rozpaczliwe. Po- 

szechuą oba* wzbudza los Cecila R h o d e -  
s a, na wypadek, gdyby to miasto wpadło w rę­
ce Boćrów. Pociski nieprzyjacielskiej artyleryi 
coraz większą szkodę wyrządzają w mieście, 
jak donoszą stamtąd za pomocą telegrafu opty 
cznego.

Pud C o l e s b e r g i e m  kolumna angielska 
mało eo nie zojtała otoczoną przez Bue 

rów.
Londyn, i 3 lutego. Times donosi z K i m b e r -  

l e y ’u t że bombardowani** tego miasta trw a w 
dalszym ciągu i sprawia wielkie szkody w mie­
ście.

Londyn, 13 lutego. Biuro Reutera donosi 
z R e n s b u r g a  pod datą 11 b. m.: Nieprzy­
jaciel otoczył wczoraj dwa patrole, składające 
się przeważnie z jazd-,' auztrilskiej. Kilku 
jeźdźcom udało się ujść, kilka zostało rnunych, 

12 wzięli Bobrowie do niewoli.
Londyn, 13 lutego. Minister wojny 

L a n s d o w n e  wyjaśniał wczoraj w 
l o r d ó w  sytuicyę na początku wojny u 
południowej i z t u  wał *prawę z lleżby 
jakie tamże wysłano. .

Naatępn.e oświadczył Landsdowne, że mimo 
tak znacznych sił, do Afryki wysłanych, kraj

margr.
I z b i e
Afryce
wojsk,

Odpowiedzialny redaktor i wydawca
Michał Konopiński.

B T A D K I I A 1 1 1
A r t y k u ł y  w  ty m  d c ia l*  n ie  p o o h o d i r  

o d  I U d a k o y i .1

Róża Schóngut 
Maurycy Fruhling

zaręczeni
Zawoja. Lwów

Skład fortepianów
W. B A R A B A S Z  i S p .

M r a k s w ,  R y n e k ,  8 0 , 25

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

N l e d e ń ,  13 lutego 1900.
Notowane w koronach i procentach.

Renta austryacka papierowa . . .
„ „ srebrna . . . .

i *  renta austryacka złota . . .
„ kulonowi .

4 % m węgierska złota . . .
4 <  ., kr?c?w*
Akoye Banku aostife-węgierzkieft .

„ kredytow e...............................
Lsndyn ............................................... .
Mwki ...............................................
SO-to Markówk .....................
20-to F ra a k ó w k l...............................
W^zzkin banknoty...............................
D u k a ty .........................
Węctoiakie Loży 1 r , .  Iow. .
Losy tarookio ....................................
akoyo A n flo b a o k a ..........................

„ U n io ab zn k a .....................
„ B a a k r o r o in ..........................
,  Lai n d o r o a n n .....................
,  Kolei Lwowzke-Ozerniowieokisj
.  .  Połzdniowąj . . . .

.  K lb e th a l ...........................
,  „ Wordbihn . „ . . , ,
„ .  8t a * t a b a h a .....................

„ Alplne  .........................
Ttrsekis ?ab aoM ...................

kor.

kable

B u r l l n ,
banknoty unryaokie .
Krótki Wiadań . . . . 
Banknoty ro z r ik it . 
Krótko W i n u *

13 lutego 1900.

4*i«% Listy polaki*
Kawtz włazkz
kkeya kredytowo azstryickio..........................
Babio U lt im o ...................................................

W i e d s i .  13 lutego 1900.
p iry tu  foto wy . 
oaz nafty
•ii-mli— ** wiosnę 
to  aa wiosnę 
«lee n» wiosnę 

K karadz*

99 9 .
Otf 9«
99 20
99 6'J
9S 8v
H  &

Ll b 9j
5

342 30
118 O
>3 e2
19 34
8* 8a
11 18

163 50
lib |  -
135 -
lfr* 36
1-6 >5
118 25
144
35

135 35
803 5
138 30
373 to
139 _
255 —

84 60
84 50

3 d 40
316 10

97 9d
94 30

*37 37
116 35

39 67
40 50
1 90
« 9
S 37
5 35

p r r c -
m y s ł o w e j  w  K r a k o w i e

z dnia 13 lutego 19 00 oku, godi. 1 «  południe.

I. Walaty.
Kabj papierowo . . .
Starki niemleukio . . .

■ankj papierowo . . .
20-to frżnkówki w zlocie

H. Listy Zastawu,
6 t  Listy sait. prem. Banku Mp. 
4 , 4  Lifty zastawa* B aon kip. 
4 b „ ■ ■ ■
4 ,  % Listy zastawna Banka kraj. 
i b ■ » ■ t  ,
4 U Liity zozt. fal. Tow. kredyt

 , ,  ■ .  .4 *  L  zaet. n L  T. kr.tizm. 4 1 -w e
4 *  L. żart. fal. T kr. atom- «M s*»

IH. OMlęaua I śye**d-
4 a  Balioyjzkif *bLfa.Tt 
u „  p o m b  kratowa z r. lo T t  .Z % Podyaika krajo'-------
4 z po.r«k*Połycaka mlaoto I*ow- . .
Z# Obllfmjyo komaa. Baaka kr*).

kJ*i**> • • • • 

IV. Leay.

4 . *
4 4  Obllfaey*

Losy mtan* Krak*wa . .
Staniała w*wa

V. Akayt,
Omy* Banku kradyt w* Lwowi*

„  „ hipot ,  .

,  u lic  dla kaadla
praamyat* w Krakowi* . . . 

ahoy* kol*! Kania Ludwika . . 
„ kolei Łwów-Onralowuo Jamy.

1

a posłom czeskim coraz 
dniejszą się staju postawa ich wobec wyburców,

(ameryk. łuszczony owies) zawiera 16% ciałek białkowych, przeszło 6% tłuszczu i jest
lepszem pożywieniem mącznem.

Q u a k e r  O a t s  m o ż g n ^ a b ^ w a ^ w s z ^ d z i e

Waluta koronowa.
J_1.

16& _ I 956 10
17 80 118 30
95 75 96 50
19 20 19 30

99 i 10
.3 3p 98 86
tfl 75 .3 fi
99 50 ICO 60
*6 75 9« 7#

94 _ 95 —

>4 _ 45 —
»4 35 95 26

97 — 97 76

94 95
Fl 34 >3 60

140 35 103 —
99 75 — —

>5 — 96

55 50 56 60
11* —

173 — 177 —

100 — 100 75
144 — 145 J0

naj-

8342



4 Nr. 35 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 14 Lutego 1900.

Za spokój duszy ś. p.

Dr. LUDWIKA
[I

jako w pierwszą rocznicę śmierć'
odbędą się 432 1 3

Msze święte
w sobotę dnia J 7 lutego o goaz. 

0 rano w kościele św. Barbary.

Hasło deserowe
najlepsze rozs,ła codziennie świeże w paczkach 
5-kilowych netto y funtów po złr. 4 8 u , oraz 
najlepszy s e r  s t o ł o w y  y funtów za 2 złi. 
franco za pobraniem poeztowem, z poręczeniem 
najlepszej obsługi. 52<j

M u r y a  Ł a n b o w a  w  B r z e s k a .

ZDOLNY BUCHALTER
k o r e s p o n d e n t  także w języku nie­
mieckim , z n a j d z i e  u m i e s z c z e n i e .

Zgtoszen.a przyjmuje z grzeczności 
P .  M a n r i z i o  w  K r a k o w i e ,  I t y »  
n e k  g ł ó w n y  I r .  528 1 3

Restauracya
Zakładu klimatyczno - kąpielowego

J a w o r z e - E r n s d o i f
na to ązku austr. t bon Bielska, 

je s t  do w ydzierżaw ienia od Igo 
m arca b. r. 5*9 i  5

Bliższej wiadomości udziela ustnie 
lub pisemnie inspektor Zakładu kura­
cyjnego p. K a r o l F oru er tamże.

L. 8002/III. 5*8

Obwieszczenie.
Magistrat stoł. król. miasta Kra­

kow a, jako W ładza przem ysłowa  
[. instancyi, na prośbę w łaścicieli 
przedsiębiorstwa: „Siolaruia pa­
rowa bpułki komandytowej fcstry- 
jeński 1 bpółka w K iakow ie“ —  
z dnia ?> lutego 190U do L. 8002  
o wydanie kon&ensu na wyrób że­
laznych i m etalowycli czyści, oraz 
zatwierdzenie planów na odiewar- 
mę w realności pud L. 85 przy 
ul. Starowiślnej, zarządza w  mysi 
§ 29 ustawy przem ysłowej postę­
powanie edyktalne, ceiem zbadania 
dopuszczalności zamierzon. przed­
siębiorstwa ze względu na prze­
pisy ustawy przem ysłowej i w y­
znacza termin do rozprawy komi­
syjnej na środę d. 14 lutego 1900 
o gudz. i i  przed połud. na miejscu 
zamierzonego pizeusięLiurstwa.

U tern zawiiłuaima s:ę Gminę m. 
Krakowa i znanycti sąsiadów z nad­
m ienieniem , że przeciw zamierzo­
nemu przedsiębiorstwu można w no­
sić zarzuty pisem nie przed termi­
nem wyznaczonej rozprawy komi­
syjnej, lub ustnie na tejże rozprawie 
komisyjnej — później bowiem wmie- 
sione zarzuty me będą uwzględnio­
ne i zezwolenie na urządzenie tego 
przedsiębiorstwa, o ile przeciw te­
muż me zajdą przeszkody z urzędu 
uwzględnić się mające, udzieloucw  
zostanie.

M agistrat stoi. król. miasta Krakowa
dma 5 lutego 1900  r.

J .  F n e d l e i n .

W i l l
z własnej uprawy : t o k a j  a k i e ,  musu­
jące , wina stołowe i t. d: doure dla chorych 
poleca po przylepnych cenach. 321 l l  0

H enryk Lindenbanm ,
właściciel winn.c w Tokaju.

1 złr. 14 karatowe 1 złr. 
z ł o t e  p i e r ś c i e n i e

i '  dla pań i mężczyzn, pra- 
wdziwem srebr-ui wzmo­
cnione , ze wspaniałemi 
lmit. brylantami, penami 
i rubinami o istotnie zdu­
m iewanym  ogniu. Z po 

ręczeniem pism. trw<*łuści. pravydz. złote 
pierścienie wartości 0>1 n r . > dostarczam 
za 1 złr. Wielńie , jednidUe męskie pierście­
nie po złr. JfloO (Na miarę pożądany skra­
wek papieruj. Wysyłka za zaliczką t^nalezy- 
tosć także znaczkami jistuwemlj. Z j i  o 0 

M. Rundbakin, Wiedeń, IX., Berggasse 3.

Izraellcki pensyonat 
dla dziewcząt

(wikt rytualny).
Jeżyki: niem iecki, francuski, an­
gielski. Nauka gry na fortepianie.
Opłata włącznie z nauka i wiktem  

40 złr. m iesięcznie. 473 3 12 

Dr. Franciszka Stern,
T re ś t (Triesch) Morawy.

Z Drukarni Związkowej w Krakowie

NuW O
otwarta Cukiernia i Kawiarnia, Restauracja

( a r a m i  H o t e l u  w  K r a k o w i e ,
poleca: codziennie świeże ciasta, torty, herbatniki i t. d , wy­
borowe cukry, czokoladę, czokoladki i t. d., lody wszelkiego  
gatunku, lim oniady i t. d., gustowne bonhonierki francuskie 
i krajowe. — Wszelkie zamówienia miejscowe i zamiejscowe w zakres cu­
kiernictwa wchodzące, wykonane będą z największą akuratnością i starannością.

poleca: Objady a  prlx f ix  po 3 korony i 4 korony, oraz & la  darte. 
Wspaniała sala parterowa wraz z gabinetami, świeżo odnowiona, elektrycznie 
oświetlona, z doskonałą wentylacyą, na objady, pikniki i wesela. §  §  §  |^

=  Lokal otwarty po przedstawieniu teatralnem. =

poleca oryginalne wina wszelkiego rodzaju, oraz koniaki i likiery francuskie. Ceny konkurencyjne umiarkowane. 527 1 6

H erba ta  1  B r o d ó w ! Od dwlen dl«M zt » e | JObfOCl I ZlflCllU ZM-j plftdzltj

HERBATĘ ROSYJSKĄ
ibiorii majów egu, poleca l i a n d e l  21 14 0

W . A D A M O W I C Z A
w  B r o d a c h  aa pogruiiciu /oiyj.kieu.

1 font „Familijnej" t . r d  " dobrej . 
1 font „Metkuje de Metkaa" w oryg

............................ rir. 1.40
opak., naj'epizej . 3.50

H a itk ta  1  Broaoaa X

font ..lanerlai" eeeankiej, w o.yg n do >m opakoe -fu 3 50 
1 font „Okruchów" z najlepszych herbat 1 wistowych . 1.3C 
Znakomitej Kawy „Ceylea" franco b kilo, każdej sta-?' poez 9 —

& K. Zieliński i i
K r a k ó w ,  

Rynek 30 
U n i a  A - B ,

189 18 0

poleca oryginalne a m e r y k a ń -  ł  
H k l e  <3  r a f o  f o n y  „ C o -  y 
l u m b i a (< po złr. 4U, 80, 100 złr. £
G ł r a f o f o u y  u l e m i e *  $ 

o l s i e  po złr. 18, 25, 85 złr.: ^
C y l i n d r y  o g r a n e  , do t

wszystkich nadające się , po 
złr. 1-25, 1 75; polskie po złr. £ 

2-25, puste 1 złr. £

,3S* J a k o  najnowsze ■ 
dzieło bież. stulecia |  
w ielki GKAFOFOST J 

C o lu m b ia * *  400 ztr.
4 ^

i A P O J I R U i T H O i i
(MAŚĆ SAPOMENTHOLOWA) 

nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza w Rado­
m y ś lu  koło Tam owa.

Środek popularny, w cierpieniach reumaty­
cznych, goscowych itp. z najlepszym skutkiem 
używ any; dostać go m ożna po cen ie : błoik 
próbny 70 ct., słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej 
większe] aptece.

Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką 
wysyła w prost 2 razy dziennie apteka w Rado­
myślu koło Tarnowa.

Przesyłając pieniądze, dołączyć należy 6 ct. 
na list przesyłkowy.

Celem ochrony przed naaladownń twami — 
proszę żądaC wyraźnie: „Sapomenthoiu wyrobu 
Egeniusza Matuliu i przyjmować tylko oryginalny 
w opakowaniu, jakie przedstawia rysunek zmniej­
szony tu obok się znajdujący. 227 7 9

Magister lub uczeii farmacji
znajdzie  od  15 m a rc a  zaję­
cie w  aptece w  W adow icach. 

472 3 3 H u z a r s k i .

NAJLESZĄ

MAFTE3
cesarską, bezwonną, świecącą 

się w każdej lampie
„W aler white Petroleum Nr. 0"
z rafineryi JW. A. hr. Skrzyńskiego

w Libuszy
poleca 344 12 12

Czesław Śmiechowski,
Kraków, ul. M ikołajska 4, 

obok apteki „pod Barankiem."

J. F. Fischer
w K rakow ie, linia A -R ,

poleca o  11©  z a p B i H  
w y s t a r c z y :

wyśmienitą &tarkę znak U  za
b u te lk ę .......................... 65 ct

wyśmienitą starą S t a r k ę  znak C  
za butelkę . , . . 85 ct.

znakomite, zdrowotno posilne P i ­
wo bawarskie za but. 12 ct. 

Piwo bawarskie za l ł  bu­
telek .......................... złr. 120

213 44 0

Słynnemi są w świecie moje prawnie chro­
nione , jedynie istniejące wynalazki przeciw 
wabieniu. Prosp. za 30 et. w znaczkach list. 

J .  4ngonfeld, uprz włas. patentu, W ie­
deń, IX., Turkenstrassc 4. S0 57 j

Niniejszem pozwalamy sobie zawiadomić strony intereso­
wane, iź otworzyliśmy przy naszym Banka  
osobny

Oddział dla handlu i przemysłu
drzewnego,

który pośredniczy przy sprzedaży drzewa i lasów, jakoteź przy 
finansowaniu tego rodzaju interesów i wogóle przy wszelkich 
transakcyach w zakres tego oddziału wchodzących.

Również otworzyliśmy oddzielny

Dział Melioracyj Rolnych,
którego biuro techniczne sporządza plany, przeprowadza wła­
snym kosztem wszelkiego rodzaju melioracye rolne i dostarcza 
wszelkich potrzebnych materyałów. D la pokrycia dotyczących  
kosztów wyrabia Bank nowe, lub podwyższa już istniejące 
pozyczki hipoteczne. 380 5 10

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemyślu
w Krakowie, Rynek L. 25.

F i l i a  w e L w o w i e ,  u l .  J a g l e l l o ń s t a

Uskutecznia Bie
P p T a I z I - i  l l w  (U m ączenia) z Języ- 
l l A O l I l A U j  kńw o b e r e k  aa  

polski l  odwrotnie.
Gł. Ajencya Dzienników i Ogłoszeń J. 
Hopcasa i A. Salomonowej w Krakowie 

Plac Maryacki Nr. 2. 266 21 o

Zawiadamiam Szan. Publiczność, iż objąłem

Restanraeyę
w. browarze Br. Johnów

w Krakowie, ul. Lubicz,
i tak prowadzić b ędę , jak przed kilku laty, 
z oeólnem zadowoleniem Szanownych Gości. — 
Pufet zaopatrzyłem we wszystkie napoje i prze­
kąski — wyaaję śniadania, obiady 1 kolaeye 

a la earte.
Co niedziela i święto koncert muzyki 

wojskowej pod osobistym kierunkiem ka­
pelmistrza. Wstęp 40 halerów. 373 7 10 

Polecam się łaskawej pamięci.
Feliks Kurcz, zarządca restauraeyi.

Poszukuj! się osobę młodej
dystyngowanej, dla samoistnego zarządu domu 
na prowineyi (Poznań) Muzykalne mają pierw­
szeństwo. Zgłoszenia pod „Helios 2 2 2 “ przyj­
muje Biuro Plohna we Lw ow ie. 4 j»3 3 3

7 o ouinjpśś odda biedna matka 
ML *  wnUJu litościwym ludziom 
swego synka, nie mogąc go sama 
wychować. Wiadomość u stróża 
p rzy  ulicy św. K rzyża  pod Nr. 3 
w  Krakowie. 492 2 o

KASY
Z E L A Z N E  O G N I O T R W A Ł E

po cenach fabrycznych od 50 złr.

u S. Binzera, Kraków, ul. Pańska I. 9.
110 40 50

o o o <
Kilka aktów i dokumentów

o d n o s z ą o y o ł i  B i ę -  d o  d z l a ł a l n o i ś o i

0 Andrzeja Towiańskiego.
Część I. i II. z dodatkiem zł. 1*90.

O flo nabycia w  księgarni G. Gebethnera i Sp. w  Krakowie 
oraz we w szystkich księgarniach. 397 3 3

KRAJOW A FA B R YK A  GORSETÓW  
S c ł i m e i ć L l e r a
w  Krakow ie, ul. G rodzka Nr. I
(wchód przez sień), oraz 
Stradom  N r. 15.
157 28 50

„VV^', i  W "  nasz
GORSETY 

nasze zdobyły so­
bie powszechne nznanie eo 

do fasonn, jairoież co do wyrobu. 
G o rre ty  hygieniczue I ortopedyczne.

Ceny umiarkowane! Najnowsze specvalności.

Sm Sm Sm Sm m A  A A A AH H E E E

|  S k ł a . d
1  Piwa żywieckiego Arcyksięcia Karola Sterana

sprzedaje piwa znaue ze swej dobroci, po cenie
®  11 flaszeK piwa cesarskiego koron 2 —

11 ,, „ marcowegu „  2*40
D n f ł f l r  n'e mai^ y  w  całym kraju konkurencyi, przez 

l v l  powagi lekarskie zalecany— f la s z k a  d u ż a  
—— 4 0  l i a l . ,  f l a s z k a  m a l a  3 2  h a le r z y .

A L E !  znakomite, jak angielskie, słodkie i bardzo 
wzmacniające. 381 7 10

Główny skład w Krakowie: 
JLudwik Lazar, ul* ś w. Anny 3.

K ra k ó w , B fn e k  g łów n y  N r. 13.

R . D I T M A R
w R rakow ie,

Rynek główny Nr. 13,
p o l o o * :

L a m p y  wszelkiego rodzaju, 
P a ją k i, K an delabry, L i­
chtarze, L atarn ie, E taie-  
ry, S toliki i ogromny w y­

bór w majolice.

Przejmuje zamówienia od Panów 
przedsiębiorców budowy i insta­
latorów wodociągowych na K lo -  
sety, Pisuary, i t. p. części 
hygieniczne z fabryki własnej 

w Znojmie. 79 22 o

P ie c e  n a fto w e  doskonałej 
konstrukcyi. własnej fabrykacyi, 

są zawsze na składzie.
Zamówienia na nafty w większych ilościach przyjmuje 
się tylko w moim składzie w Rynku głównym Nr. 13.

C en y j a k  najprzystępni* jsze.

W

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukami A. Szyjewsld.


